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wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


Rok XLI. 
Ceny OgłOSZEA ; 


Za wiersz mlimatrowy wy- 
nasi; Źwyczajne za tekstem 
400 Mk. Nadeslana 1200 Me. 
Nakrologia 1U00 Mk. Na pie:- 
wszej kalumnia 2000 Hi, Przad 
kroniką: w rubryea Ropar. 
tuar 1800 Ms. Pa kronisa 
ikemunikaty 1600 Me, Dział 
ekonomiczny 2000, Drobna 
myłoszenia za kazdy wyrać 
130 Mk., w rubryca «apus 
1 sprzedaż,  matrymonialna 
1 kurespumtdencją grywalna 
xa każdy wyraz 16U Alu, Paski 
na kolumnach tekstowych p- 
1800 Mk. za wiursz milima- 
trowy, szeroki BU muim. «Ajis - 
szenia zagraniczna O JU prou. 
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Nakładem Spółki w ydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


W baśnie geszeftów 
i partyjnictwa. 


"a. (Od naszego korespondenta.) 

INA Warszawa, 25-go lipta. 

Posłowie klubu ludowego P. S. L. otrzymali 
niezmiernie ciekawy, dokumencik, imiennie nie- 
podpisany, ami wpieczętowany „zaopatrzony, je- 
dynie u spodu sygnaturą „Zarządu Głównego 
P. S. L.“ pod mazwą którego podszywa się obe- 
cnie Zarząd Piasta. Papierek ten najpierw przy- 
pomina żądanie wstąpienia do klubu lub zrzecze- 
czenia się mandatu i wywodzi dalej: „Innej 
drogi nie miał pan i niema bez pogwałcenia 
karności(|), której się pan dobrowolnie jako 
członek PSL. poddał i bez naruszenia zasad ho- 
noru (honoru!) 1 uczciwości politycznej(!l1), któ- 
ra nie dopuszcza zatrzymywania powierzonego 
Panu przez PSL. mandatu bez równoczesnego 
spełnienia obowiązków wobec stronnictwa tego 
zaciągniętych". Oczywiście, że list ten nie mógł 
być imiennie podpisany, bo trzeba nielada od- 
wagi, żeby mówić o honorze i uczciwości poli- 
tycznej w zastosowaniu do Piasta. 

Ale dalej mamy jeszcze bardziej humory- 
styczne kawały, bo oto jakiś półukwalifikowany 
„nauczyciel" wziął się do dowodzenia i pisze: 
„Żadne tłómaczenie ani powoływanie się na o- 
gólną zasadę konstytucji, że poseł jest przed- 
stawicielem, całego narodu 1 że (nie jest krepo- 
wany instrukcjami wyborców nie może w ni- 
czem podać w wątpliwość powyżej(?) uzņawa- 
nej zawsze i wszędzie zasady dzierżenia man- 
datu z ramienia(?) i tylko z worą tego stronni- 
(ctwa. które mandaty te(?) powierzyło — al- 
bowiem wspomniana zasada konstytucji nietyl- 
ko nie wyklucza solidarności ani kamości w 
obrębie stronnictw, ale przeciwnie powołuje 


się(?!1]) na ordynację wyborczą, która staneła |. 
wyraźmie na stanowisku wyboru przez stronni-| - 


ctwa z list tychże(?) a nawet przewidziała(?) 
mandaty z t. zw.(?) listy państwowej, które 


Redaktor naczelny: Dr. Włodzimierz Jampoilski. 


Dzisiejszy numer „Ku: jera Lwowskiego” zawiera: 


Piast o swym honorze (art. wstępny) 
Tichonowska Kanossa. 

Niefortunny pomysł. 

Majątek narodowy Polski. 

Pod adresem prez. Bugno. 

Śp. MakRsymiljan Dalbor. 


Parodja biurokrafyczno-markowa. 
Ranikuła we Wiedniu. 

Niezwykła temperatura śmierci. 

AW. światowy kongres esperantystów. 
Short. 
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Gdańsk zbroi się! 


Gdańsk, (AW.) „Gazeta Gdańska“ donosi, 


że nie tylko monarchiści, lecz i komuniści gdań- 


scy otrzymują broń i amunicję ze Wschodnich 
Prus, Jest jednak pewna różnica źródeł. Miano- 


wicie monarchiści gdańscy otrzymują broń i amu- 
EO OOOO O a o EO 


nicję od pokrewnych związków w Prusach Wschod. 
zaś broń dla komunistów gdańskich jest przemy- 
cana z Rosji przy pomocy bolszewickich agentów, 
którzy, w sposób coraz bardziej niepokojący roz- 
wijają swa akcję w Gdańsku. 


Belgja niezadowolona z projektu Angliji. 


! _ Bruksela. (AW.) „Libre Belgue“ podaje in- 
formacje o nastrojach jakie obecnie panują w 
oficjalnych kołach belgijskich. Sfery dyplomaty- 
czne nie tają Się z tem, że nota angielska podaje 
dość: niezadowalniające propozycje, stanowiąc: na- 
wet utrudnienia w międzynarodowych rokowaniach. 


KONFISKATA 20 MILIARD. M. W MOGUNCJI. 

Mogimeja. (PAT). Polradio. Skonfiskowano 
ukryte w potajemnej skrytce w gmachu banku 
Rzeszy 720 marek w złocie, 16.346 w srebrze 
i 20 miliardów w papierach. 


M4 -* CORAZ GORZEJ. 
Wiedeń. (PAT). „N. Fr. Presse“ z Berlina. 


nie są mandatami z wyboru(?!) — lecz z po-|ma prawo nie krępować się instrukcjami wy- 
działa wpływów politycznych stronnictwa zdo-|borców, czyli ma prawo nie mieć programu, 
bytych jego trudem i siłą, a wyrażonych(?) program zmienić, wyrzucić na śmiecie, wziąć 


w liczbie uzyskanych głosów wyborców. Nie 


inny -— to jest zgodne z uczciwością polityczną 


Sytuacja w Niemczech jest powałna. Każdy 
dzień przymosi coraz groźniejsze symptomy. Za- 
mordowanie prokuratora dr. Haasa we Frank- 
furcie n/M. podczas demonstracji komunistycz- 
nych wywarło w Berlinie wielkie wrażenie. We 
Frankfurcie n/M. uczestniczyli w manifestacjach 
socjaliści z komunistami. 

Podnzas wczorajszych wyborów do berlih- 
skiego związku metalowców doznali secjaliści 
porażki. Uzyskali oni 22.000 głosów. podczas 
gdy 55.000 głosów padło na komunistów. Rząd 
jest bezsilny zwłaszcza wobec niebywałej zwy- 
żki dolara który osiągnął kurs 414.000 marek. 
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uczciwość, charakter — lecz tylko z tego tytu 
łu, że ten ktoś będzie milczał, siedział cicho 
i nie ośmieli się nigdy podnieść głosu. 

€ Oto jest ta otchłań moralna, w którą sta- 


ulega zatem watpliwości, że spełnienie obowią | honorem, konstytucją prawem itd. Ale jednostka |SGzają się nawet skądinąd uczciwi ludzie. Oto 


zku przedstawiciela całego narodu i nie krępo- 
wanie się instrukcjami wyborców może nastą- 
pić(?) w ramach tago samego stronnictwa, ina- 
czej bowiem dojść trzeba do absurdów, że tylka 
poseł dziki odpowiada tei zasadzie konstytucji. 
Wobec tego Zarz. Gł. PSL. ma bezwzględne pra- 
wo stwierdzić, że dzierżenie przez Pana manda- 
tu jest bezprawne i piastowanie go nadal pie- 
tnuje. jako nadużycie zaufania stronnictwa, któ- 
re Pana tym mandatem obdarzyło(?)". 

Sam styl niedbały zdradza inteligencję au- 
kora listu. Sens jest zbyt mizerny, by z nim moż- 
na było polemizować. Nie o to nam chodzi. 
Chcemy jedymie wskazać na niesłychanie cieka- 
wą moralną wartość dokumentu. O to po prze- 
zwyciężeniu całej mętności, jego ostatecznie wska 


nie ma prawa myśleć ani o honorze, ani o uczci- 
wości, ani o prawie, ani o przysiędze — ma 
być tylko kamą i nie dbać o nie innego, jak 
autor tych nonsensów. Stronnictwo ma prawo 
wyłudzić mandat dla pp. Lizaka, Szydłowskiego, 
nawet dla osławionego Hamerlinga (że o innych 
godnych kompanach nie wspomnę). Stronnictwo 
ma prawo popelnić każde: lajdactwo i protesto- 
wać przeciwko tym łajdactwom nikomu nie wol- 
no. 

Stronnictwo według tej tezy przestaje być 
partją polityczną i staje się tylko spółką man- 
datową bandą oszustów politycznych, które dla 
swoich członków zdobywa trudem (czytaj ku- 
pujs za gotówkę) mandaty, obdarza ich tymi 
mandatami na podstawie „podziału wpływów“ 
nie dla tego, by, wierzyło w czyjeś zdolności, 


jest to bagno, które ogarnia jednostki słabsze, 
niezdolne do samodzielnego myślenia ani nie- 
zależnego postępowania, skoro wpadną w ten 
okropny zabójczy krąg gieszefciarstwa, Dojlid, 
spółek, Zagród, parcelacji, koncesji itp. nieczy- 
stych interesów. 

O honorze z Zarządem Piasta dysputować 
nie będziemy. 

Panowie piastowcy nie rozumieją jeszcze 
tego, że można się z nimi umawiać, targować, 
handlować, można korzystać z ich głosów,, moż- 
na (o ile się jest mniej wybrednym) wchodzić 
z nimi nawet w układy — sde nie można ich 
szanować. I to powiedzieliby im nawet ich wła- 
śni sprzymierzeńcy, gdyby byli szezerzy. Zre- 


|gztą oni szczervnfi bywali już nieraz. 


. Adam Uziembłe. 
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Tichonowska Kanossa. 


4 (Od naszego korespondenta). 
M Moskwa, 20-go lipca. 


rosę bolszewicką, a jeszcze bardziej nie- 
bolszewicką poruszył niezmiernie nowy, nieo- 
czekiwany krok patrjarchy Tichona. Tichon o- 
„głosił list do rządu, w którym wyrzeka. się 
wszelkiej akcji kontrrewolucyjnej i poddaje się 
bezwzględnie rządowi, uznając jego prawo- 
wierność. 

Fakt ten wywołał nader żywe komentarze 
ki rozbieżue opinje, a z pewnością wywoła do- 
niosłe skutki. Ponieważ odbije się to głośnem 
echem w życiu prawosławia także i w Polsce, 
przeto mie od rzeczy będzie zapoznanie się z 
temi wypadkami. 

Sam list Tichona spadł jak grom z*fasnego 
niba na szeregi wyznawców „Starej Cerkwi“, 
budząc rozczarowanie i rozpacz, że ta ostatnia 
ideowa ostoja dawnego regimeu, padła w proch 
przed nowymi panami Rosji, że ten męczennik 
za świętą sprawę, za którym ujmował się cały|. 
świat cywilizowany — nagle zmienił chorą- 
giewkę i dla celów dalszej karjery czy też ze 
strachu przed śmiercią, czy może, jak przypu- 
szczają niektórzy, za judaszowe srebmiki — 
zgodził się ma „upokorzenie“ przed sowietami. 
Nie dawamo temu wiary, uważając za mistyfi- 
kację bolszewicką, lecz za pierwszym listem po- 
szły dalsze odezwy do wiernych, które roz- 
wiały resztę wątpliwości. Tichon uderza tara- 


nem w „Żywą Cerkiew“ Wiedeńskiego i innych, 


którą reprezentował ostatni sobór. 

Reformatorzy z początku uznali jego upo- 
korzenie za swoje zwycięstwo, ponieważ Tichon 
wszedł na drogę ich polityki w stosunku do 
rządu. Domazali się dalej jeszcze podporządko- 
wania nowym władzom cerkiewnym, Sowietowi 
wybranemu przez sobór. Lecz już w pierwszych 
wynurzeniach postępowców drgała nuta obawy, 
jakie to będą skutki dla Żywej Cerkwi. Rzeczy- 
wiście już 4 lipca Tichon w odezwie do du- 
chowieństwa, ostro zaatakował „cerkiewnych 
nowinkarzy'* zarzucając, iż ich oszczerstwom za- 
wdzięcza swe więzienie. Szeroko wywodzi. iż 
niejednokrotnie wstrzymywał  kontrrewolucyjne 
zapędy otoczenia, a jeżeli zgrzeszył wobec So- 
wietów, to winę ponosi środowisko, z którego 
wyrósł. Obscnią wzniósl się ponad dawniej wy- 
znam ane przesądy. i pragnie lojalnej współpracy, 
z ńwwym rządem. W odezwie patrjarchy ton bo- 
jowy uderza także i w punktach, gdzie mówi 
e„ewlnem położeniu prawosławia. Gramko prze- 
strzega że papież gote się ilo szeroko zakro- 
jonej propagandy katolickiej. Na terytorjum Pol- 
Dr. EUGENIUSZ BARWIŃSKI. 


L niedawnych a niedodrych czagów. 


OBCHÓD UNII LUBELSKIEJ w ROKU 1869. 


<Giąg dalszy) 


Z drugiej trony i rząd dokladał starań, a- 
żeby uroczystość jakoś „uprościć”. Starosta Bo- 
bowski donosi, ó żywej agitacji, by w uroczy- 


6 


; stości wzięło liczny udział włościaństwo z cho- 


rągwiami narodowymi, herbami dzielnie Pol- 
ski. Ażeby tem” .apobiec, poucza! wójtów, że 
przybycie ludu jest bezcelowe, bo w programie 
nbchodu niema miejsca na pochód włościaństwa, 
a więc gdy ich zadużo przybędzie, nietylko nie 
będę mogli wziąć udzialu w pochodzie, ale nawet 
zaspokoić ciekawości. W tym duchu też pouczał | w 
wazystkich — mie wiedział tylko. co ma uczynić 
na wypadek, gdyby się ukazały w pochodzie na- 
rodowe chorągwie, czy ma je przemocą usunąć 
czy nie. Z zadowoleniem konstatuje, że komitet 
dokłada usilnych starań, by odebrać uroczysto- 
ści charakter demonstracyjny. 


Krakowskie organa rządowe nie wiedziały 
do ostatniej chwili, jak się mają zachować w 
dniu uroczystości; dopiero w przededniu na- 
deszła z Wiednia dyrektywa, że o ile otrzymały 


- RURJER LWOWSKI z piątku dnia 


Pimena, który przybył do Winnicy 


ski przystąpiono do prześladowań prawosławnej 
cerkwi, zamyka ię domy Boże w samej Chelm- 
szczyźnie zamknięto 30 na 80 istniejących. 
Wzywa, rząd sowiecki, by interwenjował W o- 
bronie uciśnionej ruskiej wiaty. 

W odpowiedzi na "%» B lipca Najwyższy 
Sowiet Cerkiewny w odezwie „do ludu prawo- 
sławnego” ze swej strony wyiicza wszystkie po- 
lityczne przewinienia patrjarchy, wytyka wy- 
danie na sztych dotychczasowych zwolenników, 
co musi odbierać zaufanie, wzywa wkońcu wier- 
nych, by nie zwracali uwagi na Tichona, któ- 
ry patrjarchą być przestał bo sobór usunął ten 
przeżytek cerkiewnego monarchizmu. 
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Niawiadomo jakie będą dalsze koleje walki | 


w lonis cerkwi.. Bolszewicy jako tertius gau- 
ens zacisrają ręce z radości, że ferment ten 
burzy życie religijne i deprawuje organizację 
cerkiewną prawostawia. Jeżeli, jak podejrzewają 
rząd sprowokowal tę walkę, świadczy to raz 
jeszcze o mistrzowskiej, polityce sowieckiego ma- 
chiawelizmu. który tak zręcznie umie niweczyć 
swych przeciwników. 

` Dla Polski sprawa ta nie jest obojetna, bo 
inspirowany cz” z wlasnero popędu Tichon już 
wspomniał o pńześ'!a96 waniu prawosławia w Pol- 
sce. Może to być pierwszym Impulsem dla szert- 
szej aritacji prawosławnej, do czego Tichon, 
znany rusyfikator z cząsów swego pobytu w 
Wilnie należycie jest przygotowany, a chętnie 


broni tej użyje by wzmocnić swe sta: nowisko .we-, 


wnątrz Rosi. Sowiety zaś z pewnością nie po- 
miną sposobności, aby zamącić spokój publiczny 
w Polsce. 
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Z Ukrainy sowieckiej. 
Bójka między biskupami. (u) Na biskupa 
na sobór w 
charakterze przedstawiciela żywej cerkwi napa- 
dli zwolennicy Tichona pod komendą biskupa 
Ambrozjusza. Pimen musiał uciekać. 

Projekt rozszórzezia Charkowa. (u) Stolica 
Ukrainy Charków ma być rozszerzona „przez wła- 
czenie do niej jeszcze 12.858 dziesięcin zie- 
mi, na których mają być wybudowane albo no- 
we budynki, albo ma być zasadzony las. 
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Ze spraw ukraińskich 


(u) Przed upadkiem „Diła”. Ziejące niena- 
wiścią do Polski trudowickie „Diło”, wychodzi 
od niedawna w zmiejszonym formacie o 4 stron. 
nicach druku, chociaż równocześnie podwyższyło 


zaproszenia, mogą uczestniczyc, jednak w cha- 


rakterze ściśle prywatnym, nie wolno im zaj- 
mowa> miejsc wyznaczonych przez komitet dlą 
przedstawicieli władz, ani też podpisywać ja- 
kachkolwisk aktów z uroczystością związanych. 


Powstała bardzo drażliwa wątpliwość, czy 
wobec tego zarządzenia wołno senatowi aka- 
demickiemu brać udział in corpore; Bobowski 
telegrafował do Possingera, że w. razie zakazu 
obawia się skandalu na co namistnik na własną 
rękę udzielił pozwolenia, usprawiedłiwiając ten 
krok we Wiedniu tem, że król Kazimierz był 
fundatorem Uniwersytetu. 


Takiego uznania doczekała się ultralojal- 
ność incjątorów. Sam obchód odbył się zimno, 
bez współudziału mas; włościanom odbieranG 
choragwie narodowe. To też zdaniem „Dzien. 
nike Lwowskiego“ więcej znaczenia i wpływu 

w życiu naszem miały obchody Kazimierza Wiel 
kiego odbywane po całym kraju, niż samo prze- 
niesienie w Krakowie. 


Olo charakterystyka obchodu w kronice La- 
ma: „Dzięki świętym i nieświętym patronom 
starego sennego miasta Krakowa, mimo najazdu | W 
Lwowian i innych niespokojnych ludzi, odbyło 
się przeniesienie zwłok Kazimierza Wielkiego cal 
kiam podług woli przewielebnej kapituły: pręd- 
ko, cicha i bez demonstracji. Uczucia sąsiedniega 
państwa były, szanowaw”. 
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prenumeratę na 1500 m. Oficjalnie tłumaczy się 
to, podrożeniem kosztów druku i papieru, wta- 
pPanezen twierdzą jednak, że liczba prenume- 
ratorów tego dziennika w ostatnich czasach 

gw aitownie "spadła, nikt nie chce dawać na pra- 
Sowy fundusz a subwencje z zagranicy przesta- 
ły płynąć od czasu, kiedy. „Diło* rozpoczęło 
wojnę z Petruszewiczem. 

Powolny upadek „Diła' wskazuje jednak na 
pzwne otrzeźwienie wśród Ukraińców, którzy nie 
chcą się da* nadal tumanić drobnej klice bla- 
gierów iwowskich. e 
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Niefortunny pomysł. 


" Z Warszawy donoszą: „Do laski marszałkow= 
kowskiej wpłynął wniosek rządowy *o zaopatrzenie 
emerytalne byłych ministrów Rzpttej Polskiej. Do. 
tychczas emerytowani ministrowie nie pobierali 
żadnych plag i bardzo wielu (7?) z nich znajduje 
się w ciężkiem położeniu materjalnem'. 
Podług mas zaprowadzenie emerytur mini- 
sterjalnych na wzór b. Austrji nie miałoby wcale 
racji i byłoby znacznem obciążeniam budżetu. 
W państwie, w którem zmieniają się często 
gabinety — jak to było w Austrji — lista emery- 
tów ministrów jest bardzo duża i pochłanią 
wielkie fundusze. 

Nonsensem jest wypłacanie przez 
emerytury b. ministrowi, jego wdowi? i dzieciom 
skoro się zważy, że taki pan nieraz urzędował 
tylko przez parę tygodni albo miesięcy. 
Urzędnicy państwowi otrzymują emeryturę do- 
piero po 10.cio letniej służbie — na PTEE: 
jeżeli do dalszej służby śą niezdolni. Jaka f 
cja, aby minister po parotygodniowem urzędo- 
waniu na wypadek, jeżeli gabinet pada, albo też 
często jego nieudolność jest zbyt rażącą — lub 
wreszcie sam poda się do dymisji, był przez całe 
życie ciężarem dla skarbu państwa. Obecnie w 
razie ustąpienia ministra otrzymuje on — jeże!l! się 
nie mylimy. — paromiesięczną odprawą i to wy- 
starczy zupelnie. Nie ma zupełnie racji ażeby 
mu wyznaczać premję w formie dożywolniej pen- 
sji za to, że krócej lub dłużej zajmował fotel mi- 
nisterjalny. 


całe życe 


USTAWA (O AMNESTJI NARESZCIE OGŁO- 
SZONA, 


Warszawa, (AW.) W Dzienniku rozporządzeń 
i Ustaw Pańs:wowych og'oszoną zosiała 25 bm. 
ustawa b amnestji, 


aa E 


LV. 
Dalsze przygotowania. Wahania | wybiegi Fos- 


sinycrn. Decyzja wiedeńska. Niemiła misja. Za- 
kaz i jego zignorowanie. Protest Rusinów. 


Uroczystości krakowskie odwróciły uwagę 
Polski od obchodu Unji, a zajęły gorąco na- 
wet Lwów, który ważność uroczystości tej na- 
leżycie oceniał i pragnął ją jak najbardziej u- 
świetnić. Stąd też wyczuwa śię ze sprawozdań 
prasy żal niemały, że akt tak wielkiej wagi tak 
zimno i z nienależytym pietyzmem został od- 
praw iony. 

Przygotowania do obchodu Unji postępowały. 
raźno. mimo odwrócenia uwagi w inną stronę 
i mimo obaw zakazu. Rząd śledził przygotowa- 
nia, a mimo to oprócz poufnej enuncjacji Ham- 
Mera nic więcej nie uczynił, by dać stanowczo 
komitetowi do poznania, że na obchód się nie 
zgodzi. 

Rząd centralny nie był zadowolony z tak- 
tyki wyanijającej Possingera. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zwraca uwagę, że prowadzi się 
bardzo wyłóżona i energiczna agitacja, która 
wskazuje, że obchód rzeczywiście przybierze o- 
gromne rozmiary. (Wobec tego byłoby wskazanem 
już teraz zwrócić u > aranżerów, jednak nie 
w drodze urzędowej, że rząd wcale nie robi 
widoków na zezwolenie. 

nee ai (C. d. n.). 


- vx 


KURJER LWOWSKI z piątku dnia 27-go lipca 1923. Nr. 175. 


Rompromitacja własnego programu. | 


Mowa ustawa o uposażeniu urzędników krzywdzi i zmniejsza płace urzędni- 
Rów. Zadłużenie skarbu w dn. l. stycznia 1924 wyniesie 12 biljonów marek. 
Obecnie wynosi 3 biljony. 

Warszawa, (PAT). Na 56 posiedzeniu sejmu dów a drugi na 100 miljardów. Pos. Wędziagol- 
przed porządkiem dziennym zaznaczył ks. Lu- Ski (PSL) wniósł o podniesienie kredytu do 100 
tosławski (Z. L. N.) że we wczorajszem gło-|miljardów i o skreślenie art. 4-tego, który mó- 
sowaniu poprawek senatu do sejmowej ustawy Wi © przerachowaniu tych pożyczek na złote 


o użytkownikach w dwuch wypadkach uchwała 
zapadła, większością niekwalifikowaną. Wobec te- 
go należy jako precedens stwierdzić, że ta u- 
stawa nie stała się prawem. Marszałek oświad- 
czył, że sprawę tę rozpatrzy i zaŃrzegł sobie 
czaż dło zajęcia stanowiska. 
PRZYJĘCIE USTAWY O OPIECE SPOŁECZNEJ. 
W dalszym ciągu trzeciego czytania ustawy, 
o opiece spułecznej przemawiała sprawozdaw- 
czyni Praussewa (PPS) dowodząc, że zgłoszone 
poprawki nie mają logicznego związku i nie od- 
powiadają ani społacznej treści ani prawniczej 
logice ustawy. Zamiast art. 24.: „wykonanie ni- 
niejszej ustawy poleca się ministrowi pracy i 
opieki społecznej“ przyjęto brzmienie: „wyko- 
nanie niniejszej ustawy poleca się ministrowi 
pracy i opieki spolecznej i ministrowi zdrowia 
publicznego, każdemu w zakresie jego kompe- 
tencji', zaś w odniesieniu do art. 5, 17, 18, 
19 i 21 „ministrowi pracy i opieki społecznej 
w porozumieniu z ministrem spraw wewnętrz- 
nych“. Inne poprawki odrzucono. Ustawę przy- 
jęto w trzeciem czytaniu. Przyjęto również re- 
zolucję komisji, aby rząd ujednostajnił ustawę 
o karach za żebractwo i rierząd. 


KOMPETENCJE MIN. REFORMY ROLNEJ. 

Przystąpiono do dalszej rozprawy nad u- 
stawą o zakresie działania ministra reform rol- 
mych oraz urzędów i komisji ziemskich. Roz- 
prawa dotyczy jeszcze art. 1. P. Mattuliski (Piast) 
jest przeciwny koncepcji posła Poniatowskiego 
wprowadzenia trzech instancji mianowicie komi- 
sji powiatowych, okręgowych i komisji głównej. 
Ustawa jest praktyczna, wypływa z pilnej ob- 


polskie. 
j Pos. Bon zaproponował, aby kredytu udzie- 
jlano tylko gospodarstwom o obszarze nie wię- 
Í kszym jak 45 ha. Po oświadczeniu się sprawoz- 
| dawcy przyjęto poprawę do tytułu ustawy i 
jpoprawkę pos. Bona (45 ha). Odrzucono nato- 
miast wszystkie poprawki, które zmierzały do 
powiększenia sum. przyznanych kredytów do 200 
100 czy 50 miljardów. Ustawę przyjęto w dru- 
giem czytaniu. Odrzucono poprawki pos. Wen- 
dziagolskiego o skreślenie art. 4. Marszałek o- 
świadczył, że trzecie czytanie nie może się odbyć 
dzisiaj, ponieważ były różne poprawki. 
Przystąpiono do sprawozdania komisji bu- 
dżetowei o ustawie o uposażeniu funkcjonarjuszy 
|państwowych i wojskowych. W Imieniu komisji 
przedstawił sprawę pos. Manaczyński (ZLN). 
Mowca wywodził, że ustawa opiera się na pew- 
nym szemacie punktów, które są współczynni- 
ikiem stałym i nieulegną zmianie także wiedy, 
gdy ojczyzna będzie już mogła swoich pracow- 
ników opłacać w złocie. Co'fmiesiąca oznaczona 
będzie wartość każdego punktu czyli mnożna. 
| Według tej ustawy będzie się każdacześnie o- 
bliczało wzrost drożyzny od 15. miesiąca ub. 
do 15. następnego. i to będzie podstawą do o- 
znanzania mnożnej. 
| Sprawa lepszego uposażenia na przyszłość 
|jest zawarta w art. 3. ust. 2., gdzie jest mowa 
'o „dodatku regulacyjnym“. Ten dodatek nie pod- 
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wyższa, lecz poniekąd obniża wymiar w wyż- 
szych klasach. Jest to ofiara pracowników wyż- 
zych klas ma rzecz niższych., mowca prosi © 
przyjęcie całej ustawy. 

Przystąpiono do odłożonego, poprzednio gło- 
sowania nad ustawą o zakresie działania mini- 
stra reform rolnych oraz urzędów i komisji ziem- 
skich. Ustawę przyjęto w drugiem czytaniu, po- 
czem powrócono de przerwanej rozprawy nad 
ustawa o uposażeniu funkcjonarjuszy wojsko- 
wych i państwowych. Wicetmin. skarbu Markow- 
ski wylicza, że ma Nowy Roki mamy perspektywę, 
iż zadłużenie w P. K. K. P. wzrośnie z 3 bi- 
ljonów na 12 biljonów. Na tle tego trzeba roz- 
patrywać masz projekt, który pociągnie nowe 
zwiekszenie rozchodu.. 

Projekt rządowy nie m!ał na celu absolutnego 
polepszenia uposażenia urzędników. 

To samo zjawisko dotyczy ustawy emerytalnej. 

Nasza ustawa sprawy uposażenia nie rozstrzyga. 

P. Kuryłowicz (PPS) dowodzi, że omawiana 
ustawa jest gorsza od ustawy z 13. lipca 1920, 
bo tamta odpowiada duchowi demokracji, pod- 
czas gdy obecna robi wyjątek dla wyższych sto- 
pni służbowych, powiększając ich uposażenie. 
Dalej dawna uetawa przewidywała powiększenie 
pensji za wysługę lat co roku, gdy obecna czy- 
niąc to w drodze awansu będzie pensję podwyż- 
szać co trzy lata, a ponieważ jest siedm szczebli, 
więc po 21 latach służby podwyżki ustaią. Usta- 
wa z lipca 1920 obejmowała wszystkich pra- 
cowników państwowych, podczas gdy  obscna 
wyłączy 70000 pracowników kolejowych. Urzęe- 
dnicy już zrozumieli, że z próżnego nie naleje, 
tylko powiadają: Dajeie' wy, którzy macie, któ- 
A zrobiliście ma paskarstwach kolosaine majat- 
Ki — 
Pos. Nowicki (Wyzwolenie) oświadcza, że 
wśród pracowników państwowych — ustawa ta 
wywoła ubolewanie. Poprawa bytu nie nastąpiła. 
Niema też na celu ustawa ta poprawy bytu, tylko 
uregulowanie systemu wypłacania poborów. 


Rewizja polityki min. Seydy. 


Wniosek nagły posła J]. Dąbskiego i tow. 


serwacji braków ustawy» 15 lipca 1920r. i staral: Zarządzono przerwę i przystąpiono do na- 
sią im zaradzić. Ce do zapytań niektórych mow- głości wniosków Wyzwolenia, klubu PSL. i PPS. 
ców, ©0 się dzieje z poprawkami rządu do u- w sprawie ostatnich wypadków polityki zagran. 
stawy o parcelacji ! osadnictwie, to mowca mo- | Dla uzasadnienia nagłości wniosku zabrał głos pos. 


że zapewnić, że są one już przygotowane i w 


Dąbski: Wniosek mój na celu otrzymanie od 


najbliższych dniach będą przedłożone do roz-|rządu informacji w sprawie po'iiyki zagr. Jedną 


patrzenia. 

W dyskusji szczegółowej przemawiało sze- 
neg posłów wnosząc do ustawy poprawki, uzu- 
pełnienia i rezołucje. Ro wyczerpaniu listy mow- 
ców sprawozdawca p. Rymar (ZLN) stwierdził, 
że projekt komisyjny oddaje główny wpływ w 
rece urzędów: ziemskich i wyciąga z tego wszel- 
kie konsekwencje dając im np. silny wpływ 
takže w komisjach. Wśród oponentów nie było 
także zgody co do warunków wywłaszczania 
ziemi. Parcelacja prywatna jest potrzebna a w 
wielu wypadkach pożyteczniejsza dla ludności. Wy 
konanie reformy rolnej musi być traktowane z 
punkt widzenia całego państwa. Co do wniesio- 
nych poprawek sprawozdawca proponuje odrzu- 
zanie ich wszystkich. Głosowanie odroczył'mar- 
szałek za zgodą izby do godziny 17-ej. 


20 MILIARDOWY KREDYT NA POMOC 
ROLNĄ. 


_  Przystąpiono do sprawy kredytu 20 miljar- 
dów marek na pomoc rolną w roku 1923. Spra- 
wozdawca p. Łuszczewski (Chrz.mar.) zazna- 
czył, że komisja rolna podwyższyła proponowa- 
ną przez rząd kwotę 10 miljardów na 20 miljar- 
dów. Pomoc ta ma być ograniczona do osób 
wracających do kraju. których gospodarstwa zo- 
stały zniszczone. Kredyt ma być zwrócony do 
,6 lat. Stopa procentowa dla jednostek wynosi 
5 proc. a dla instytucji kredytowych 10. proc. 
Celem zabezpieczenia od dewaluacji zmieniono 
przerachowanie na zlota polskie jak proponował 
rząd na przerachowanie na stały miernik usta- 
lony przez ministra skarbu. 

Fos. Wasińczuk (Klub Ukr.) i Bon (Wvzwo- 
lenie) zgłosili wnioski maiejszości. Pierwszy do- 


magai się podwyższenia kwoty, na 200 miljar- 


z majważniejszych spraw fest rezolucja Rady Ligi 
Nar. w sprawie polityki polsko-gdański:j. Mam 
wrażenie, że sprawa została rozstrzygniętą na na- 
szą niekorzyść. Autorytet wysokiego komisarza z0- 
stał utrzymany. Narzucońo nam dalej bezpośre- 
dnie pertraktowanie z Gdańskiem. a wreszcie pod 
czyim dyktanrdem zniesiono wszystkie represje — 
względem: Gdańska, który z walki zapowiedzianej 
nietylko przez rząd, ale przez najwyższe czynni- 
ki wyszedł zwyciesko. 

| Drugą sprawą jest konferencja w Rydze, — 
Dziś ogólny jest już pogląd, że porozumienie Pol- 
ski z państwami bałtyckimi jest konieczne. Opi- 
nja tych państw z niecierpliwością oczekiwała na 
nowy kurs polityki polskiej. Z natężeniem ocze- 
kiwano przyjazdu do Rygi ministra Seydy, który 
był zapowiedziany. Niestety min. Seyda do Rygi 
nie pojechał. (Głosy: Ale jeszcze pojedzie). Może 
to panu ministrowi osobiście wyszło na zdrowie, 
ale nie polityce polskiej. Mam wrażenie, że de- 
tegacje rządu z niewielkimi rezulfaiami powróciły, 
z: 

Trzecia Sprawa dotyczy s'osunków połs"0-cze- 
skich. Min. Seyda po objęciu urzędowania wysłał 
serdeczną depeszę do p. Benesza, angażując Pol- 
skę w stosunku do Czech. W odpowiedzi na to po- 


jawił się tak brutalny artykuł w treści i formie, 
że tylko nagły zwrot stosunku Czech do Polski 
mógł go wywołać. Niestety p. minister na to ni: 
wareagował. , 

Dalej dowiedzieliśmy się z pism, że ma kon- 
ferencji w Sinaja omawiana ma być sprawa usu- 
nięcia przeszkód między Polską a Czechosłowacją. 
Zapytuję p. ministra czy wie o zamiarach rumuń- 
skiego ministra p. Duca i jakie środki mają być 
zastosowane do Rumunji. 

Dalej nie wiemy nic o tem w jakim stadjum 
jest sprawa statutu dla Kłajpedy i jak prawa 
polskie zostaną zagwarantowane. Wreszcie pra- 
gnęliśmy wyjaśnienia w sprawie mowy premjera 
wygłoszonej w Tarnowie. P. premjer wyraził się, 
że „Połska nie mogąc posuwać się ku Zachodowi 
posuwać się będzie ku Wschodowi*. Mowa ta wy- 
wołała duże wrażenie u siąsiadów. W: parę dni 
później ukazała się notatka, że mowa była fal- 
szywie interpretowana. W dzisiejszej „Rzpitej“ — 
znajduje się tekst autentyczny. Zdumienie jednak 
ogarnia, kiedy „Piast“ ma jeden tekst autenty- 
czny, a „Wola Ludu“ drugi orgán PSL. zamieszcza 
mowę w której dosłownie czytamy o tem posuwa- 
niu się na Wschód. Nie wiamy obecnie, która 
mowa p. premjera jest autentyczna, czy ta w 
„Piaście” czy ta w „Woli Ludu“. 

Takie wypadki mogą spowodować, że mowy 
naszych prezesów ministrów nie będą traktowane 
za granicą z należytą powagą. W tych sprawach 
chcielibyśmv usł szeć wyczerpujace wyjaśnienie. 


Odpowiedź min. Ssydy. 


Na wniosek nagły odpowiadam co nastę- 
puje: Pierwsze twierdzenie brzmi, że straciłem 
kopalnię Delbrück. Rada wyznaczyła Hiszpana 
proi, Fabregen, który przybył w kwietniu r. b. 
Ekspertyzy dokona? i wypracował memorjał z 
ni>korzystną dla naszych postulatów opinją. Me- 
Mmorja! datowany z dnia 21. maja, a więc gdy 
jeszcze rząd obecny, na stanowisku nie był. 


Pos. Rudziński: Co rząd zrobił dla zapobie- 
żenia, temu. 

Drugie twierdzenie mówi „o bezkrytycznie 
serdecziem zwróceuiu się mojem do rządu cze- 
skiego. Depesza, którą odpowiedział min. Be- 
nesz ną moją depeszę, była bardzo serdeczna. 
(Potakiwania na lewicy), pos. Diamand: (Winszu- 
je). Co sądzę o treści i formie artykułu „Cze- 
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skiego Slowa“ nie potrzebuję zaznaczać. (Pos. 
Dąbski: Alo co pan sądzi). Twierdzenie, że rząd 
polski nie zareagował! dotąd odpowiednio na ten 
artykuł, nie jest zgodne z rzeczywistością. 

Wniosek twierdzi, że „zwrócenie się do Ra- 
dy Ligi Nar. ze strony rzą/lu polskiego z żąda- 
niem rewizji stosunków polsko-gdańskich, skoń- 
czyło się przyjęciem rezolucji, którą całe spo- 
łeczeństwo odczuło jako poważną klęskę". Na 
jakiej podstawie faktycznej wnioskodawcy mówią 
© „calem społeczeństwie“ nie wiem. (Głosy: Pa- 
mowie macie monopol). Lecz niechaj panowie też 
mie biorą monopolu. Rząd polski uznał za konie- 
czne wystosowawie noty globalnej do Rady Lig. 
Nar. przed lipcową sesją tegoroczną, a to z 'po- 
wodu, że rcaizacja uprawnień poiskich w Gdań- 
sku stała się niewykonalną wobec zasadniczej 
różnicy stanowiska między rządem polskint a 
senatem wolnego miasta w sprawie stosunków 
orawnych Gdańska do Polski. Senat gdański sta- 
nął wyraźnie na stanowisku, że art 104 traktatu 
wersalskiego został wyeliminowany. Nie należy 
się łudzić, by w sprawie gdańskiej kampanja 
polityczna była już ukończona. Przeciwnie cze- 
ka nas jeszcze bardzo wielki wysiłek. P. Dąbski: 
Pan sam się z tego Śmisie. 

Nie wytrzymuje krytyki i czwarte twier- 
dzenie, że nieobecność moja na ostatniej konfe- 
rencji ryskiej ,„.spraraliżowała owocność tej kon- 
ferencji“. Stwierdzić pragnę, że wynik konfe- 
rencji ryskiej może być z naszej strony tylko 
przedmiotem zadowolenia. 

Przechodząc do spraw „,Tajemniczych ukla- 
dów w sprawie Klajpedy“, toczące się obecnie 
rokowania między Radą ambasadorów a delega- 
cja rządu litewskiego dały rządowi pólskiemu 
asumpt do jasnego sprecyzowania raz jeszcze 
naszych postulatów. 

Sprawa bliskiej konferencji w Sinaja wy- 
maga określenia stosunku Polski do małej en- 
tenty. Mała ententa jest wzajemną reasekuracją 
wchodzących w jej skład państw na gruncie 
traktatów w St. Germain i Neailly i w Trianom. 
"Postawa polityczna małej ententy opartej o wyż 
"wspomniane traktaty nie obejmuje z natury rze- 
czy fundamentów prawnych i politycznych, na 
których spoczywa państwo polski». Dość wska- 
zaś na naszą granicę zachodnią i wschodnią, 
na uchwałę Rady ambasadorów w sprawie wi- 
leńskiej i w sprawie Malopolski wschodniej. 
Brak przeto realnych warunków dla przyłączenia 
się Poaki do Małej enteuty, jakikolwiek byłby 
do nioj nasz stosunek po'ityczny. 

Sprawę kandydatury Poiski do Ligi Nar, rząd 
Goenia w całej pełni i czyni w tej sprawie wszyst- 
ko co do niego należy. (P. Dąbski: A gan Benesz 
robi także co do niego należy, (P. Rudziński: 
Tyiko mądrzej.) 

Wnioskodawca niepokoi się w końcu znacze- 
niem pewnego ustępu mowy p. prez. Witosa, wy- 
głoszonej w Tarnowie, w której prezydent mówi: 
„O naszem posuwaniu się na Wschód“. Autenty- 
czny tekst odnośnego ustępu mowy brzmi. jak 
następuje: (głos: Ten poprawiony) P. Rudziński: 


Urzędowy). P. premjer powiedział: „Należy za-. 


stanowić się nad tem czy nasza ekspanjd ekono- 
eniczna nie powinna iść w kierunku Rosji, by za 
nią mogło pójść zupełne uregulowanie catokształ- 
tu naszych wzajemnych stosunków. Nie było prze- 
to mowy o żadnem politycznem posuwaniu Się na 
Wschód. (głos na lewicy Wicek się śmizje). 
Usłyszałem wniosek domagający się udziele- 


nia sejmówi wyczerpujących wyjaśnień w spra4 


wie całokształtu naszej polityki zagranicznej — 
Mimoto ze względu na przedmiót proszę wysoką 
dzbę o przyjęcie nagłości wniosków, z tem, że 


merytoryczna dyskusja odbędzie się jutro w ko-|7amianował Zygmunta Nagórskiego 


misji spraw zagr. 

W głosowaniu uchwalono nagłość wnio ku 
prawie jednomyślnie, poczem wniosek odesłano 
to komisji spraw zagr. Na tem o godz. 820 
przerwano obrady, Następne posiedzenie jutro 6 
godz. 11 rano. 


P. PLUTA KANDYDATEM NA WICEMAR. 
SZAŁKA SEJMU 

Warszawa, (AW.) Według kursujących po- 

glosek na miejsce wicemarszałka Sejmu Osiec. 

kiego, który mianowany został ministtem reform 

wolnych, wysuwana jest kandydatura ös. Andrz. 

£iuty, (Piast). E Å r 


ar sake 


Sprawy polskie, 
Podatek majątkowy. 


Warszawa. (PAT.) Kom sja skarbowa rozpa- 
frywała projekt ustawy o podatku majątkowym. 
Przyjęto atfh 1 z następującemi zmianami: 1) Ścią: 
ganie podatków rozpocznie się ód t s'ycznia 192% 
a hie od 1 lipca 1923, jak przewidywał projekt min. 
Grabskiego, 2) Rozkład rat podatkowych ustalon 
do r. 1928, 3) Skontyngeniowano podatek w su- 
mie 1 miljarda franków. — Przy głosowaniu nad 
art. 1, p. Rudziński (Wyzwolenie) zażądał od- 
roczenia głosowania aż do czasu gdy rząd przed- 
stawi szczegółowy stan sanacji skarbu. Gdy wnio- 
sek ten upadł, opuścił wnioskodawca wraz z in- 
nymi przedstawicielami Wyzwolenia posiedzen €. 
Pp. Diamandf i Chądzyński zgłosi!i wn osek miej- 
SZOŚCI. 

O DODATEK WYRÓWNAWCZY DLA URZĘDNI- 
KÓW. PAŃSTWOWYCH. 

Warszawa, (telef.) Delegacja C. K.. P. P. 
po trzydniowych staraniach uzyskania audjeńcji 
u p. ministra Lindego zostala przezeń wczoraj 
przyjęta w gmachu Sejmu na interwencję pp. 
posłów Smulikowskiego i Chądzyńskiego. 

Delegacja złożona z przedstawicieli orga- 


9 | SZA, 


._|rem które mu 
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AKT PODPISANIA UKŁADU LOZAŃSKIEGO. 
Lozanna. (PAT). Uroczyste posiedzenie dla 
podpisania traktatu pokojowego rozpoczęło się 
przemówieniem przewodniczącego Rady związ- 
|kowej Scheuerera, Przedstawiciele państw pod- 
pisali traktat i 18 dokumentów. Pierwsi złożyli 
| podpisy trzej delegaci tureccy, pod przewodnic- 
wem Ismeta paszy, a mianowicie Ismet pa- 
Riza Boj i Hasan Bej. Następnie przedsta- 
wiciel Anglji Sir Rumbold, Francji gen. Peile, 
Włoch Garroni, Grecji Venizelos, Japonji Hana- 
shi, Rumunji Diamandi, Bułgarii Markow i Sta- 
niczew. Delegat Jugosławii był obecny na uro- 
czystem posiedzeniu lecz traktatu nie podpisał. 
Ismet pasza podpisał traktat specjalnem pió- 
przysłał Kemal pasza z Angory. 
Stany Zjednoczone nie były obecne na u- 
roczystem posiedzeniu ponieważ prowadzą z 
Turcją osobne pertraktacje, mające na celu za- 
warcie odpowiedniej umowy. Delegat amery- 
kański zwrócił się do Waszyngtonu po nowe in- 
strukcje. 


Z teatru. 


nizacji pracowników państwowych wszelkich dy-| Teaft Mały: „Wesele podczas rewolucji. Sziuka 
kaster i. przedstawiła tragiczne położenie mate-|w 3 aktach, napisa! Saphus Michaelis, tłómacz, 


r.alne, jakie wśród tych sier potęguje się z dniem 
każdym. Delegacja zwróciła się o wypłacenie 
przyobiecanego przez min. Lindego dodatku wy- 
równawczego, koniecznego dla utrzymania egzy- 
stencji pracowników państwowych do końca mie 
siąca. z. z 

Minister woboc wszechstronnego i stanow- 
czego przedstawienia sprawy przez licznych do- 
leratów oświadczył, że żadanie związków zawo- 
dowych przedstawi natychmiast na Radzie mi 
nistrów. 
UTWORZENIE POLSKIEGO OBOZU EMIGRA- 

CYJNEGO W WEJHEROWIE. 

Warszawa. (AW.) W czwartek 25 bm. min. 
pracy Darowski i dyrektor urzędu emigracyjnego 
Gawroński udają sią do Wejherowa, celem do- 
konania otwarcia polskiego obozu emt racyjne o. 
Obóz obliczony jest na 1500 osób i będzie służyć 
dla ruchu emigracyjnego z Polski i do Polski z 
pominięciem 'ohozu gdańskiego, gdzie emigranci 
polscy doznawali szeregu szykan ze sirony władz 
gdańskich. ı 


P. OSIECKI MINISTREM REFORM ROLRYCH. Ir 


Warszawa. (PAT). „Meniotr Polski“ z 24: 
lipca 1923. Nr. 165. ogłasza następując: pisma: 

Do Pana Wincentego Witosa,"prezesa Rady 
ministrów w Warszawie. Zgodnie z wnioskiem 
pata mianuję wicemarszałka sejmu Rzeczypo- 
spolitej Stanisława Osieckiego ministrem reform 
rolnych. 

Prezydent Rzeczypospolitej Wajcicohowski, 
Prezes Faly ministrów Witos. Spała 24. lipca 
1923 r. : 

Do Fana Stanisława Osieckiepo, wicemar- 
szałka sejmu Rzeczypospolitej Polskiej w War- 
szawie. Mianuję pana ministrem reform rolnych. 

Pre:* dent Rzeczypospolitej Wa'nriechowski, 
Prezes Rady mininstrów Witos. “pala 24. lipca 
1923 r. 


SPRAWA STATUTU M. KŁAJPEDY. 

Paryż. (PAT). Narady konferencji ambasa- 
dorów w 'sprawis tatutu Kłajpedy dobiegają koń- 
ca. Decyzja jest oczekiwana w piątek. 

MIANOWANIE. 

Warszawa, (PAT). Prezydent Wojciechowski 
członkiem 
komisji kodyfikacyjnej Rzeczpospolitej Polskiej. 


Wóśz antigamicki 
i multimiijarder żydowski. 


Jak donoszą pisma czeskie, p. Korfanty zjechał 
się w Marienbadzie ze znanym żydowskim multi- 
miljarderem z Wiednia Boslem. Chodzi o koo- 
perację finansową. P. Korfanty — jak wiadomo — 
jest również multimiljarderem. 

Tak to wygląda ósemkowy antysemityzm, i 
walka z żydowskim kapitalizmem w praktyce! 


—a48 ot omm 


Kempwer. 
Huk, trzask, pisk, jęk. dym, swąd, fez ma~, 
szynerja tej sztuki, stary gruchot, niezdolna jest 
do podróży po deskach teatru. Jest to straszliwa 


-| bomba teatralna, istny kryminał, jaskrawy, fal- 


szywy inelodramatyczny, naciągniety do granic 
niemożliwości. , 

Na scenie dzieją się rzeczy tak straszne. że 
aż Śmieszne. Oficer wojsk ćmigracyjnych, (rzecz 


"|dzieje się we:Francji w r. 1793) żeni się z margra- 


biarrką. Niespodziewanie wkraczają wojska repui 
blikańskie, a on, dostaje się do niewoli, zostaje 
skazany na śmierć. Śmierć nie uśmiecha się mu, 
a przygotowane łoże małżeńskie zgoła go nie 
pociąga. Tchórzostwo nie podoba się młodej mał- 
żonce, Wzywa do siebie pułkownika wojsk repu- 
blikańskich — i teraz zaczyna się kino. Pod do- 
tknięciem rączki margrabiny, twardy jak skała pul- 
kownik mięknie, jak wosk. Za cenę łoża po;lub- 
nego ułatwia małżonkowi ucieczkę, zamizniając 
się z nim na mundury. 
Ale młoda małżonka zrazu odmawia zapłaty. 
Pułkownik cierpi. Otrzymuje ją wreszcie — mar- 
grabianka kocha go za jego męstwo — lecz od- 
zywa się w nim sumienie. Chce ponieść karę za 
winę. Wzywa komisarza konwentu przyznaje się da 
wszystkiego. Ten — jakby na złość — chce za 
wszelką cenę uratować dzielnego oficera. I znów. 
— jakby na złość — Gschwytanego oficera ro- 
jalistycznego przyprowadzają straże. Emigrant zgi- 
nie — powiada komisarz. Nie zginę ja — odpo- 
wiada mu pułkownik — bo zgrzeszyłem. To jeden 
argument. A drugi, zupełnie nowy: on jest w mo- 
im mundurze, a więc jest mną, pułkownikiem. Ja 
jestem w jego uniformie. a byłem w jego łóżku, 
a więc jesten nim, skazanym na śmierć rojalistą 
— i zginę. Komisarz protestuje. lecz  ekspuł- 
kownik rozdwaja się. Jako pułkownik każe żołni*- 
rzom strzelać do siebie, emigranta. jako emi- 
grant ginie, Koniec. 

Co za bezlik, gmatwania najstraszliwszych 
bzdurstw! ; . 

Grano Gztukę tak, jak na to zasłużyła. —. 
Emigranci jąkali się, nieumieli ról, wymiawiane . 
słów przychodziło im z trudnością. Rewolucjo- : 
niści — to były straszliwie czarne charaktery z 
podmalowanymi niesamowicie oczyma, zupełnie jak 
w Dorfteatrze z Fliegende Blätter. Niewiasty wdzię- 
czyły się, przekomarzały i ćwierkały wesoło, jakby 
nic. Taką widać była natura niewiast w czasie 
wielkiej rewolucji. Najbardziej poprawnym, takto- 
wnymi, powściągliwym był p Rygier w roii pułko-: 
wnika. ' 

Tyle huku, tyle bzdurstw, tyle krwi w czasie . 
tak wielkich upałów. Na coo tego AŻ 
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a - © 
Kronika. 

KALENDARZYK. 
, Dziś rz, kat. Anny; gr. kat. Sobor św. Hawr, 
tz. kat. Natalji p.; gr. kat. Akyły ap. — Wschód 
3-47, zachód 714. 
TEATR WIELKI. 
+  Gzwartek „Frasquita*, z p. Miłowską. 
, Piątek „Królowa Tango” (50 pre. zniżki). 
a Sobota „Madame Pompadeur*, operetka w 3 aktach 
Falla (premiera). 

Niedziela, poniedziałek, wtorek „Madame Pompadeur* 
TEATR MAŁY. 
p Cáwartek „Wesele podczas rewolucji“. 

Piątek, sobota, niedziela i poniedziaďek 
ezag rewolucji*, 

Wtorek „Dwie cnoty“, 
występ Jednowskiego). 


"TEATR NOWOŚCI. 
Teatr zamkuięty ma czas wakacji. 


We Lwowie. 


— Dowódca Okr, Korp. VI gen. dyw. Jędrze- 

jewski udał się na cztero tygodhiowy urlop, 1 
zastępstwo objął gen. bryg. Linde. | 
|  — Metropolia Szep.ycki wyjechał z Wiednia 
w niewiadomyjm kierunku, Przypuszczają że udał 
się do Warszawy celem omówienia tam ze sterami 
decydującemi, sprawę swego powrotu do Lwowa. 
4 — P, E. M. Liłien, znany malarz i akwafoni. 
sta przybył na krótki pobyt do Lwowa, gdzie 
zainieszkał w Hotelu-krakowskim. P. Liliena za- 
śkoczyła wojna w Palestynie, skąd po długiej po- 
dróży powrócił do Europy. Artysta mieszka obe- 
enie stale w Brunśniku. 
ı  — Z żałobnej karty. We Lwowie zmarł w 78 
moku życia, a 51 r. kapłaństwa ks. Jakób Moszoro 
proboszcz i infułat ormiańsko-kat. Śp. ks. Mo- 
sżoro był gorącym patrjotą polskim. Cześć jego 
pamięci. Pogrzeb dziś o g. 9 rano, po nabożeń- 
stwie w katedrze ormiańskiej. 

— (a) Rozszerzenie cmentarzyka powstańców: 
r. 1863. Na wzgórzu cmentarza Łyczakowskiego 
znajduje się osobny cmentarzyk, przeznaczony ną 
groby uczestników powstania r. 1863/4. Cmenta- 
rzyk ten jest już dziś przepełniony. Pomyślano 
więc o rozszerzaniu tego drogiego sercu polskiemu 
miejsca spoczynku bojowników o niepodległość — 
Polski. Sekcja czwarta Rady miejskiej uchwaliła 
onegdaj odpowiednie wnioski. 

— (a) Subwencje miejskie, Na jednem z naj- 
bliższych posiedzeń delegatów Rady miejskiej — 
przedłożony będzie wniosek sekcji finansowej o 
udzielenie subwencji Tow. historycznemu we Lwo- 
wie, w sumie 2 milj. mkp, na restaurację kościoła 
św. Mikołaja 2 milj. mkp, dla bursy im. Feli fi 
z Wasilewskich Boberskiej 1 milj. mk. 

— Ograniczenia dewizowe. Jak donoszą z 
Warszawy, minister skarbu zamierza znieść w 
brzyszłym tygodniu ograniczenia dewizowe i 
przywrócić prawo zakupu dewiz tym bankom, 
które prawo to posiadały przedtem. W przyszło- 
ści na zakupienie artykułów zbytkowych mie bę- 
dzie wolno udzielać dewiz. Zupełnie słusznie! 

— Z Teatru Wielkiego. Koniec sezonu o- 
poretkowezo. Dnia 1. sierpnia kończy się sezon 
operctkowy i artyści tego działu udają się na 
miesięczny zasłużony wypoczynek. Dziś po raz 
ostatni „Frasquita” z p. Milowską w partji tytu- 
łowej. W piątek „Królowa Tanga“ z p. Lubicz. 
Na to przedstawienie obowiązuje 50 proc. zniżka 
usprasiedliwiona tem, że w poniedziałek 30-go 
na „Madame Pompadour“ zniżki być nie może. 

„Madame Pompadour“, ostatnia no- 
wość Fala w tłumaczeniu Wroczyńskiego ukaże 
się po raz pierwszy w Polsce na scenie Teatru 
Wielkiego w sobotę 28 bm. Tytułową partję spie- 
wa p Brzeska. poetę nadwornego p. Tatrzański, 
„adwika XV p. Roński, główną partję męską 
odtwarza reżyser Kuligowski. Taniec myśliwski 
w układzie baletmistrza Faliszewskiego, odtań- 


Jutro 
słoica 


„Wesele pod- 


kom. w 4 akt. Aifreda Sutro 


czy 12 pan z zespolu baletowego. Dyryguje p.j: 


Seredyński. Öperetka ta ukaże się jedynie cate- 
ry razy 

— Polskłe Towarzystwo „Dzieci na wieś” 
zawiadamia o terminie wyjazdu Kołonij: 1) do 
Gdrni 30. lipca o godz. 13'30, 2), do Starego 
Sambora 1. sierpnia o godz. 13:50, 3) do Skolego 


— (a) Na rzecz budowy szkoły na Lewan- 
dówce, W podlwowskiej wsi iewandówce buduje 
komitet polską szkołę. Gmina lwowska jako właści- 
ciel posiadłości w Biłohurszczy, do której Lewan- 
dówka należy obowiązana jest do prestacji na 
rzecz szkoły. Magistrat uchwalił przedłożyć de- 
legatom Rady miejskiej wniosek, aby wspomnia- 
hemu komitetowi przyznaczyć na budowę szuter, 
waj tości 1,600 000 mkpr 

— (a) Owarcie łaźni im. Ducheński:go. Po 
dłuższej przerwie zrekonstruowano zupełnie łaż- 
nię miejską fundacji im. Ducheńskiego, przy ul. 
Chorążczyzny. Wczoraj przedpołudniem odbyło się 


uroczyste poświęcenie łąźni, dokonane przez ra-|' 


dnego miasta ks, prof. dr. Szydelskiego, w obec- 
ności grona radnych, Prezyd. m. Neuman odpo- 
wiadając na przemówienie ks. Szydelskiego, pod- 
niósł znaczenie łaźni pod względem stosunków 
hygjehicznych i zdrowia mieszkańców, poczem zło- 
żył gorące podziękowanie dr. Polastrowi, kierow 
nikowi nadzw. komisarjatu dla zwalczania epide- 
mji, którego życzliwości i zabiegom zawdzięcza 
właśnie wszystkie urządzenia mechaniczne, w szcze- 
gólności centraine ogrzewanie i tusze wielkiej war- 
tości, ofiarowane przez ministerstwo zdrowia. Dar 
ten powiększa w wysokim, stopniu majątek fun- 
dacyjny, względnie gminny. Następnie złożył pre- 
lzydent wyrazy podziękowania miej. urzędowi bu- 
downiczemu i otworzył łaźnię, oddając ją na po- 
Żytek publiczny. Kąpiele dla publiczności rozpo- 
czńą się z początkiem przyszlego tygodnia, 

Łażnia jest urządzona wzorowo. Wszelkie ro- 

roby techniczne wykonane zostały pod kierownic- 
twem inżyniera Magistratu p. Weissa, który wpro. 
wadził wiele rzeczy własnego pomysłu. Łaźnia 
posiada 'własną studnię, kilkanaście doskonałych 
|tuszy, wygodne kabiny odpoczynkowe na 48 osób. 
Omina wydzierżawiła łaźnię na lat sześć dwu mło- 
dym, energicznym przemysłowcom, pp. Marjanowi 
Zadorze i Zygfrydowi Buchwaldowi. Po sześciu 
latach całe wewnętrzne urządzenie, sprawione przez 
dzierżawców, przechodzi na własność gminy. 
, — (a) Nowe kłonsensy budowlane udzielił 
magistrat na budowę domów parterowych przy ul. 
Łyczakowskiej i przy ul. Janowskiej, oraz na nad- 
|budowę II piętra w dwu domach przy uł. Kam- 
piana i Słodowej. 

— (a) Podwyżka taryfy Uominiarskiej, Magi- 
strat zatwierdził na ostatnim posiedzeniu nową 
podwyżkę taryfy kominiarskiej. 

— (a) Grzywny maglstrackie, Za sprzedaż 
piwa bez uprawnienia przemysłowego ukarano —- 
seda. 200000 mrkp. właściciela budki inwalidz- 
kiej przy ul. Potockiego. Za utrzymanie hotelu bez 
pozwolenia, ukarano żyda przy ul. Słonecznej grzy- 
wną 100 tys. mkp., szynkarzom przy ul. Na Błonie 
i Król. Jadwigi wymierzył Magistrat niskie grzy. 
wny 20 tys i 50 tys. mkp, za sprzedaż trunków 
w dnie niedozwolone. 

1 — (a) Areszt dla właścicieli psów. Za nie- 
przestrzeganie przepisów o przymusu kagańcowym 
ukarał Magistrat na wtorkowem posiedzeniu czte- 
rech właścicieli psów karą aresztu po 3 dni, bez 
zamiany ma grzywnę. 

1 — (t) Ofiary wojennych awanturników, Wy- 
chodząc z restauracji Musiałowicza, przy ul. Aka- 
demickiej wszczęli kłótni: Józef Procha z Józefem 
Berdelnim podczas, której Procha udeżył kilka- 
krotnie towarzysza zabawy laską po głowie. 

Podobny wypadek zdarzył się w cegielni To- 
łłoczki koło rogatki Zielonej, gdzie robotnik Ro- 
man Kuśnir pobił i poranił w czasie kłótni Jana 
Rolę. | 

TTN Patrontasch Mozes pubł na pl. 
Cybulnym swego współwyznawcę Józefa Katza. 

Na ul. Kochanowskiego został napadnięty — 
przez jakiegoś awanturnika inwalida Jan Świrski 
i silnie przez niego pobifw i poraniony. We wszyst- 
kich wypadkach pierwszej pomocy udzieliło Po- 
gotowie rat. 

— (t) Pod falszywy adres. Szymon Bleich 
kupiec, pesłał wczoraj swego chlopca sklepowega 
15 letniego Oskara Miintzera do firmy „Dom Bal- 
tycki“ celem Pona e pakietu zawierającego ma- 
terje wartości 30 miljonów 500 tys. matek. Do 
przechodzącego pl. Gołuchowskich chłopca pry- 
stąpił jakiś mężczyzna i oświadczył mu że pakiet 


1. sierpnia o godz. 7'25, 4) do Podsobnia 1. sier- |niesie pod fałszywym adresem, że on ma z poieze. 
pnia o godz. 23/05. Punkt zbotny hala dworca |nia Bleicha pakiet udebrać. Chłopak uwierzył sło- 
głównego na godzinę przed odjazdem pociągu. 'wom pszustk; I poszedł z nim na ul. Zamarstynow- 


Eka, gdzie wchodząc do jednej z bram oddał nie- 
znajomemu pakiet, który mu wspaniałomyślnie o- 
fiarował 2 tysiące marek za droge. 

— (t) Złośliwe „pieski“ Pies Bazylego Ze- 
nyka, puszczony samopas bez kagańca pokąsał 
8.letniego syna Heleny Wolskiej. żony urzędn. Po 
zaopatrzeniu odesłano pokąsanego do lekarza sąd. 

Inkasent MKE. Wawrzyniec Zieliński został 
pokąsany w domu przy ul. Kochanowskiego 43. 
przez psa, Mieczyslawa Świerzewskiego radcy sąd. 
zam, w tym domu. 

Na drodze Wuleckiej pies dra Gagatha, po- 
kąsa] dotkliwie w nogę Marję Gerelę. 

Podobnie został pokąsany na pl. Krakowskim 
Szymon Gruss. o. 


Z całej Polski. 


— Na cele wydawnicze Polskiej Akademii 
Umi.jętności w Krakowie złożyła fabryka sod” 
w Podgórzu 5 miljonów m. 

— Wycieczka studentów czeskich w Warsza- 
wie! Wczoraj przyjechała do Warszawy wyciecz- 
ka słudentów czeskich, zlożona z 12 osób, w 
celu zwiedzenia stolicy. Wycizczkę przyjęli delegaci 
wolnej wszechnicy polskiej i międzynarodowego 
komitetu akademickiego. 


— Mieszkania dla ubogiej inteligencji. Dnia 
23 bm. odbyla się w Krakowie uroczystość po- 
święcenia świeżo wykończonego budynku miej- 
skiego, przeznaczonego na mieszkania dla u- 
bogiej inteligencji pracującej umysłowo. Nowy 
ten budynek trzypiętrowy, stanął przy ul. Ka- 
zimierza Wielkiego. Obszerna kamienica, posia- 
da 8 mieszkań, składających się każde z 2 
pokoji. przedpokoju i kuchni z przyległościami. 
Wygodne i piękne mieszkania zaopatrzone są 
w urządzenia wotłociągowe, gazowe i elektry- 
czne. 

— Opilaty telegraficzne między Gdańskiem a 
Polską. jedno słowo kosztuje 1300 marek, mini. 
malnie depesza kosztować może 13 tys. mk. Tele- 
gramy prasowe o połowę taniej. Rozmowa poza 
miejscowa telefoniczna 3 minut. do 24 klm — 
5 tys. do 50 kim — 10 tys. do 100 kim — 15 tys, 
a za każde 100 klm po 5000 mk więcej. 

— Strajk budowiany w Warszawie. W u- 
zupełnieniu naszego telegramu donoszą z War- 
szawy: Na wsżystkich robotach budowlanych 
wybuchnął strajk, Roboty w Cytadeli, w Elek- 
trowni, na ul. Wiejskiej i na Gródeckiej sta- 
nęły. Oprócz murarzy strajkują zawody pokre- 
wne, a więc cieśle, malarze i pomocnicy, ogó- 
łem zgórą 7000. 

Robotnicy domagają się 100 proc. podwyżki, 
50 proc. zapomogi jednorazowej oraz wypłace- 
nia zaległych dodatków drożvźnianych. 

— Wybory do Rady miejskiej w Łodzi. W 
dniu wczorajszym oňbyło się pierwsze posie- 
dzenie nowo wjbranej Rady miejskiej, na któ- 
rem nastąpił wybór prezydjum miasta i człon- 
ków magistratu. Przewodniczącym Rady miej- 
skiej został wybrany dr. Bolesław Fichna (N. 
P. R.), prezydentem miasta sędzia Cynarski (Z. 
L. N.), wiceprezydentem Broszkowski (Ch. dem.) 
i Wojewódzki (N. P. R.). Ławnikami: Króczkow- ` 
ski (Z. L. N.), Hajkowski (N. P. R.), Ulamo- 
wicz (Z. L. N.), Bednarczyk (N. P. R.), Muszyń- 
ski (Chde), Joel (frakćja żyd.), Folkierski (Ch. 
detn.) i Adamski (Ch. dem.). 

Ze świata. 


— Francja chce wziąć w dzierżawę Koleje 
węgierskie. Według informacji z Budapesztu je- 
den z banków paryskich miał zgłosić gotowość 
przejęcia w dzierżawę węgierskich kołeji państwo- 
wych na przeciąg 100 łat. Koła rządowe odnoszą 
się do tego projektu nieprzychylnie. (AW. 

— Linia morska Kłajpoda-Ameryka. Komi- 
sarż litewski w Kłajpedzie otrzymał zawiadomie- 
nie, że ameryk. Two żeglugi morskiej wyraziło 
gotowość otwarcia nowej linji morskiej z Kłaj- 
pedy do Ameryki. Płerwszy statek na tej li: ji 
„Orland* ma przybyć do Kłajpedy już w naj- 
bliższym , czasie. 

— Linja powistrzna Londyn—Kolonja. Dzis 
odleciał z Londynu do Kolonji pierwszy a8ro- 
plan pasażerski. Aeroplan uzyskał rekordową 
szybkość przebywając przestrzeń 325 mil w 
ciągu 2 godzin 25 min. zyskując średnią szybkość 
142 do 145 mił na god. 
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— Suwereni wę'ierscy. Zgromadzenie na-|z winy Izby skarbowej nie zapłacili? Byłoby to 


sodowe węgierskie upoważniło ministra spra- 
wiedliwości do wytoczenia procesu deputowa.- 
nemu Ubain, który oskarżył posłów o to, że 
otrzymywali od banków łapówki w postaci akcji. 

— Autokefalja cerkwi w Estonji. Cerkiew 
prawosławna w Estonji otrzymała prawo auio- 
kefalności które uzyskał patrjarcha od patr- 
jarchy w Konstantynopolu. 

— W szkołach amerykańskich uczą dzieci 
¿Po połsku. Najwyższy trybunał Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej wydał ostatnio do- 
moslą. „decyzję, unieważniającą prawa stanowe. 
zakazujące używania obcych języków w szko- 
Vłach powszechnych. W Welowa, Ohio i w 18 
|imnych stanach, gdzie dotychczas wzbronione 
ibyło nauczanie dzieci obcych języków w szko- 
„łach publicznych, prywatnych i parafjalnych, zo- 
stalo prawo to zni»siane w myśl konstytucji. 
której odnośny paragraf zapowiada ochronę za- 
"równo Amerykanów, jak 1 tych mieszkańców 
Stanów Zjednoczonych, którzy: mówią innymi ję- 
zykami. (m) 


Poa adresem p. prez. Bugno, 


" 
ese. 


ją (Skandale w Kasie Skarbowej). 


Na całym świecie istnieje mądry zwyczaj, że 
podatnikom ułatwia się jak najbardziej płacenie 
podatków, bv techniczne trudności Mie zwiększa- 
ły ilości niepłacących. 

Inaczej jest jednak u nas. 

Jutro upływa termin uiszczenia dopłaty do 

atentów przemysłowych (podatek przemysłowy) 
F setki obywateli z miljardami w ręku dążą do 
Kasy skarbowej, by zadośćuczynić powinności. 
W kasie skarbowej przy pl Cłowym dzieją się 
jedna: niesamowite rzeczy. Ogony płatników o- 
łczekują od 9-ej rano, od szeregu dni swojej Ko- 
dejki — nadaremno. Jedna kasa nie może oczy- 
wiście podałać ogromowi pracy — a każdy jest 
zobouiązany gotówką, Z przedstawieniem daw- 
nego patentu — należność uiścić. Tłum czeka, 
meczy się, awanturuje, przeklina — a kasa fle- 
gmatycznie o 11-łej zamyka okienko. Widocznie 
skarb państwa pełny — i kasie nie sgieszno 
do pieniędzy. A może jest to specjalny “syster, 
Aa a D ee WE ("PR A ECTE I Pol aa móc nałożyć wielkie kary na tych, którzy. 


Kurjer ekonomiczny. 


Lwów, 25. lipca. 


-+ Produkcja zagłębia Borysławskiego w 
miesiącu czerwcu r. b. wynosi około 4,270 cy- 
stem ropy, z czego przypada: na Borysław 1.352 
cysterny, na Mraźnicę—842, na Tustanowice— 
1,842, na Schodnicę—188, na Pareprost.— 10.50 
na Urycz—36.50; czynna na terytorjum Zagłębia 
Łapaczka zebrała w tym czasie 19.25 cystern 
ropy. W porównaniu z miesiącem ubiegłym ko- 
palnie odtłoczyły w czerwcu mniej o 302 cystem 
ropy, jakkolwisk produkcja zaglębia zwiększyła 
się w czerwcu o przeszło 2 cysterny dziennie 
(szyb Photogen. nr. II. w Mrażnicy własność S-ki 

„Nafta '). Kilka firm naftowych, m. in. Sp. Akce. 
„Fanto” (kopalnia Tomasz“ w Tustanowicach), 
podjęło ruch na nieczynnych od dłuższego cza- 
su kopalniach w zagłębiu Borysławskiem. (m) 

-- Ogółna wydajność warstatow Kolejowych 
i fabryk naprawiających tabór kolejowy wzro- 
sła w zeszłym roku w stosunku do wydajności 
z r. 1921 o 294 proc. w stosunku zaś do r. 
1920 o 108'2 proc. Wydajność zaś samych war- 
statów wzrosła w r. 1922 w porównaniu z r. 
1921 o 24'8 próc. a w porównaniu z rokiem 
1920 o 925 proc. 

+ Polski przemysł cementowy rozwinął się 
wydatnie. Przed wojną eksportował do Rumunji, 
Czechosłowacji, Austrji, Niemiec a nawet na 
dalsze rynki — przez Gdańsk do Indji holen- 
derskich i Ameryki Południowej. Ilość cemento- 
wni wynosiła L styczała b. r. 14, z czego na 
b. Królestwo Kongrzsowe wypada 8, na Mało- 
polskę 4. llość zatrudnionych robotników wy- 
mosi 2.007. Obecnie wytwórczość wynosi 50 


monstrualne | 

Jutro ostatni termin. P. prezydent Bugno, 
znany zresztą ze swej energji, winien bezwzglę- 
dnie jeszcze w ciągu dzisiejszego dnia zaradzić 
złemu. Można przecież otworzyć prowizorycznie 
i kilkadziesiąt kas; JES także ułatwić opłaty, 
kierując je do P. K, O. i podając numera odno- 
śnych kont do publicznej Wiadomości, chodzi 
przecież o szybką wplatę — ostemplowanie pa- 
tentów może nastąpić i później. Jeśli p. Bugno 
nie potrafi znaleźć na to rady, niech sobie przy- 
pomni historję za stosunków bolszewickich : 

W jednytm miasteczku sowiet nałożył na bu 
rżujów kontrybucję, płatną w ciągu jednego dnia, 
pod groźbą rozstrzełania zakiadników. Przerażo- 
ne rodziny uwięzionych zebrały szybko pieniądze 
i zaniosły do kasy. Niestety jednak kasjer bol- 
szewicki upił się na umór i zamknął kasę. Na 
drugi dzień zakładników rozstrzelano. (a). 


Orgje drożyzny. 


We Lwowie zaznaczać się niestety daje nie- 
mal z dniem każdym wzrost drożyzny. Szcze» 
gólnie cena artykułów żywności rośnie w spo- 
sób zawrotny. Władze nie zajmują się tem wca- 
le, co rozzuchwala jeszcze bardziej paskarzy. 
Za centnar metryczny węgla górnośląskiego skła- 
dnicy w ostatnich dniach żądają po... 105.000 
mk. „Robotnik* warszawski charakteryzuje obe- 
cne rządy drożyzny i paskarstwa w sposób na- 
stępujący : 

„Ó5-ty dzień rządów prawicy i Piasta przy- 
niósł nowe podwyższenie cen na prawie wszyst- 
kie towary. Niema działu produkcji, gdzie nie 
dałoby się zauważyć silnej fali zwyżkowej”. 

Organ półurzędowy „Rzeczpospolita“ pocie- 
sza swych czytelników notatką o spodziewanej 
dalszej zwyżce cen. Między innemi „Rzeczpespo- 
lita“ tak wróży: 

„Zbliżające się zniwa nie wpłyną dodatnio 
na dalsze kształtowanie się cen nabiału, albó-, 
wiem w tym czasie wzrasta przedewszystkiem 
spożycie produktów nabiałowych na wsi, która 
zaabsorbowana robotami w polu, zredukuje do- 
stawy nabiału do stolicy“, A dalej pisze „Ro- 
botnik* : 


proc. A E A WSR ETE, o SE RYN. GF SRG A M produkoyjnej z powodu zastoju 


1923. Nr. 175. 
ZZA EAZA MAALA2Dcc__ BOO a A 
„Niesłychana, przerażająca orgja drożyzny 
rozgrywa się przy akompaniamencie zwyżek do- 
lara, funta i franka. 

Z tęsknotą oczekiwane prżez ósemkowiczów 
rządy prawicy stworzyły rzeczywiście raj, ale 
dla... paskarży. Ludność pracująca cierpi głód 
i nędzę, a rząd przygląda się obojętnie drożyźnie. 
Nikt zresztą nie spodziewał się rozpoczęcia wal- 
ki z paskarstwem przez pp. Witosów, Gościc- 
kich i Kucharskich, i dopóki oni będą u steru 
rządów, sytuacja będzie się tylko pogarszać*, 


Parodja biurokratyczno-markowa. 


W marcu r. b. zmarł w Lipniku koło Bia- 
iej po 26 letniej służbie kolejowej, robotnik śp. 
Jan Hankus pozostawiając wdowę z trojgiem 
nieletnich dzieci, bez jakichkolwiek środków do 
życia. Pozostała wdowa p. Jadwiga Hankusowa 
wniesła do dyrekcji P. K. P. w Krakowie pro- 
śbę o przyznanie jej zapomogi, na którą otrzy- 
mała następującą odpowiedź : 

„Dyrekcja K. P. w Krakowie. L. 32—386 
a I. 1923 r. Kraków, dnia 19. maja 1923 r. 

Do Pani Jadwigi Hankusowej w Lipniku- 
Biała, Załatwiając pedanie z 21 marca 1923 r. 
udziela się Pani w drodze łaski datek w 
kwocie 123 mkp. rocznie, zaś dla każdego 
dziecka, datek z łaski na wychowanie w kwocie 
po 25 mkp. rocznie, czyli dła wszystkich dzieci 
razem 75 mkp. rocznie, 

Powyższe dobrodziejstwo zgaśnie z chwilą 
ewent. powtórnego zamążpójścia Pani, dalej na 
wypadek, jeśliby Pani okazała się niegodną te- 
go dobrodziejstwa, wreszcie jeśliby się Pani 
przesiedliła poza granice kraju. Datek dla dzieci 
zgaśnie z chwilą osiągnięcia 16-go roku życia 
tychże, lub jeśliby dzieci przed ukończeniem 
16-go roku życia osiągnęły zaopatrzenie. 

Z Dyrekcji Kelei Państwowych. — Podpis". 

Czy to nie parodja? Pensja wdowia czyli 
datek z łaski wynosi 10 mk miesięcznie a da- 
tek na wychowanie dzieci po 2 mk miesięcznie. 
Czy dyrektor kolei państw. w Krakowie prze- 
czytał ten reskrypt, zanim pełożył pod nim 
swój podpis? Głowy do pozłoty I... 

Y 
i Be 


+ Kursa zbożowe. Cena za 100 kg. loco 


budowlanego i braku kapitału obrotowego. m) stacja załadowania. Żyto małopolskie 67/68 ex 
- Nafta w Wenezueli. Dziennik „Petroleum“ | 1922 r. 275000, nowe z dostawą w sierpniu 


podaje, że w stanie Las Flores Wenezueli w 
miejscowościach Manakaibo i La Rosa dowierco- 
no dwa szyby o wielkiej produkcji nafty. 

-| Niemiecka pożyczka złofa rozpisana zo- 
stala na 12 lat przy 5 proc. odsetkach. Najmniej- 
szy odcinek pożyczki kosztuje 5 o t4 lub 21 
marek złotych (AW,) EB a 


Giełd. 


180000, Owies małopolski ex 1922 r. 410000. 

-+ Akcje głełdy krakowskiej: Pharma 125000 
Br. B. Rolniczy 35000, Polski Glob 4500, Że- 
gluga Polska 18000, Zieleniewski 1400000, Cegiel- 
ski 185000, Warsz. spół. bud. par. 220000, Au- 
tomotor 45000, Trzebinia fabr masz. 300000, Gór- 
ka 1200000, Siersza gómicza 850000, Tepege 
125000, Polska mafta 70000, Trzebinia fabr. 
przet. tł. 500000,Niemojowski 420000, Krakus 


+ Glełda zbożowa. Ruch na giełdzie oży-|120000, Chodorów cukr 800000, Siersza elektr. 


wiony. Ogólny obrót 165 ton. Większe trans- 


80000, 'Gmielów 250000, Strug 60000, Bank Mał. 


akcje w życie i owsie. Sporadyczna transakcia. 90000, Ziemsk. B. Kred. 45000, B. Hipoteczny, 


| 


w życie nowego zbioru z dostawą w połowie | 
sierpnia. Usposobienie żywsze, Rik chwiej 
na. 


Kursa walut 
Kurjer 
Lwowski 
Nr. 175 


100 Mk. pol. 
1 funt. ang. 


100 frs. fran. 802000—810000 

100 fr. szwaj. 2405000 — 2455000 

100 fre. belg. 663000 — 677000 

100 K czesk. 392900 392000 

100 K węg. = 

100 K austr. Giełdy Gieldy 190—194 Giełdy 

100 M niem. nie było nie było 024—026 nie było 

1 Dolar am. 134000—136000 

100 Lir wł. 570000—570000 

160 Lei rum, 000—000 

I guld. hol, 40100—40100 

100 K norw. — 

109 K duńsk. —— 

100 K szw, 10+725'00 
UWAGA: „P“ oznaeza knrsa poprzednie, ostatnio 


Warszawa 
dnia 25 m: i — «Ry JE A «raka 1! 


619000—631000 


100000, B. Kamercjalny .30000, B. Kred. warsz. 
210000, Polski B. Przem. 65000. 
—gRtm | „edi 4 


Kraków Zurych Berlin 
dnia 25 VI. dnia 28 VII. | dnia aka VEL. 


p 


—100— 


(| 


— 
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NEKROLOGJĄ. 


+ Śp. Maksymiljan Dalbor. 


Dnia 13. bm. zmarł w Krotoszynie ojciec 
starosty Krotoszyńskiego dra Dalbora, weteran 
z 1863 r., śp. Maksymiijan Dalbor. 

Sp. Maksymiijan Dalber urodził się w Po- 
znaniu w r. 1839. Podczas powstania stycznio- 
wego służył w oddziale Taczanowskiego. Raniony 
dostaje się do niewoli, lecz wkrótce po wyzdro- 
wieniu przedostaje się z powrotem do oddziałów 
powstańczych. Dostawszy się po raz drugi do nie- 
woli wysłany został na ciężkie roboty na Sybir. Po 
sześciu latach katorgi władze rosyjskie wydały 
g9 rządowi pruskiemu, który skazał go na 


? miesięcy twierdzy w Głogowie na Śląsku. 
W latach 1870-71 przeszedł całą kampanię 
traneuską. 


Przez dłuższy czas Śp. Maksymiljan Dalbor 
mieszkał w Krakowskiem, Lubelskiem, a do nie- 
dawna we Lwowie, pracując aż do ostatnich lat 
Ł pełnem poświęceniem dla dobra kraju, Dnia 
11. czerwca br. odbyła się we Lwowie uroczy- 
stość odznaczenia 84-letniego weterana krzyżem 
„Virtuti Militari*. Ostatnio mieszkał, zasłnżony 
weteran w Krotoszywie. 

Pogrzeb śp. M. Dalbora odbył się z hono- 
tami wojskowemi, z udziałem 55 pp. kompanii 
aonorowej i kapeli pułkowej i tysięcy. mieszkań- 
ców Krotoszyna i okolic. Nad otwartą mogiłą 
podniosłe kazanie patrjotyczne wygłosił ks. pros 
boszcz. Stankowski. 

S. p. M. Dal.or osierocił oprócz starosty 


Krotoszyńskiego jeszcze dwóch synów: inż. 
B. Dalbora, dyrektora gazowni i elektrowni 
miejskiej w Toruniu i dr. T. Dalbora, radeę 


*migracyjnego przy poselstwie polskiem w Wa- 
szyngtonie, 


Gorąco, gorąco. 
Kanikura we Wiedniu. 
(Od naszego korespondenta). 


Wiodeń 20. lipca. 


Trzydzieści siedm Celsjusza w cieniu — 
ciemno lazurowe niebo i rozpalona biel kamie- 
nia. Oto obraz Wiednia od dni kilku. 

Słońce nie przysłonięte ani na chwilkę naj- 
mniejszym choćby obłoczkiem wypuszcza pro- 
mienie swoje z coraz to większą intenzywnością 
na głowy biednych Wiedeńczyków, niepamięta- 
jących od dawna już takiego stonecznego żaru. 
Nawet i tradycyjne wiatry wiedeńskie zdradziły 
to miasto w tej gorącej chwili. Ani liścik się 
hie ruszy, a słońce piecze coraz bardziej, 

Kto może, siedzi cały dzień w wannie. 
W biurach, na ulicy, mężczyźni w koszułach — 
szoferzy leżą na wpół rozebrani w swoich 
„taksach”, klną na czem świat stoi i obiecują, 
że jeśli tak dalej pójdzie, to nie tylko surduty 
ściągną... Panie zapewniają, że pójdą śladem 
szołerów, panowie zaś błagają nieba, by w ta- 
kim razie kanikuła trwała jak najdłużej... 

Gdy wszystko, nie wyłączając nawet i tram- 
wajów, pełza żółwim krokiem, szukając cienia, 
jedna stacja ratunkowa jest w prawdziwych 
opałach. Co chwila bowiem padnie kloś z go- 
rąca. Wczorajsza niedziela przyniosła wcale po- 
każną sumę udarów słonecznych. Sto osób po- 


rażonych odwieziono do szpitali i na stację ra-|- 


'unkową, gdzie musiano urządzać specjalne la- 
zarety. Pięć osób zmarło na plaży podczas ką- 
pisłi w Dunaju. 

Najlepsze interesa robią „bierhale*. Wie- 
deńczyk nie dorównał wprawdzie nawet w tych 
„orących dniach swemu sąsiadowi bawarskie- 
mu, spijajzcemu w dnie powszednie tylko ośmna- 
ście kufli piwa, mimo to jednak w godzinach 
wieczornych piwo jest „aus“ i zaczyna się gasze- 


nie pragnienia — winem. 
Na razie każdy ma tej „afryki* dosyć, a 
Pierwszy obłoczek na niebie — będzie senzacją! 
W. E. B. 
$ 
o e — 


Majątek narodow Polski. 


Wysokość majątku narodowego Rzeczypo”* 
spolitejj według danych ministerstwa skarbu, 
wynosi 88,41 miłjardów złotych polskich. Z su- 
my powyższej wypada na b. zabór austrjacki 
18 miljardów złotych, na b. Królestwo Kongce: 
sowe 42,64 miljardy, na Kresy wschodnie 5 27 
miljardów wreszcie na b. zabór pruski 22,5 mi- 
jardów złotych. 

W zestawieniu z majątkiem narodowym 
państw przedwojennych (1913 r.) majątek na- 
rodowy Połski w czasach dzisiejszych mimo 
długotrwałej wojny, jaka się na ziemiach pol- 
skich toczyła wynosi więcej niż n. p. majątek 
narodowy przedwojennej Austrji. 

Wysokość poszczególnych majątków naro- 
dowych państw przedwojennych wynosiła we- 
dług mies. „The royal słatistical society* 1919 r. 
w miłjonach franków złotych: 


Stany Zjednoczone . . . . 1059299 
Argentyna . . . . . 60531 
Austrija . . e 38589 
Anglja h è 365710 
Francja a Ee NOSA A. 302657 
Niemcy * Wo. Se aah . Aa 
wiochy Heros 93. p aa 
Polska w granicach obecnych 88410 


Porównnjąc warteść majątku narodowego 
przypadającego na głowę ludności w Poliste, 
z takąż wartoscia majątku, wypadającego na 
głowę łudności w innych krajach przekonamy 
się, że Polska nie znajduje się na ostatniem 
miejscu. 

W cyfrach porównanie to wyraża się jak 
nasłępuje. Wartość majątku narodowego na gło- 
wę ludności, obliczońa we frankach złotych, 


w; nosi : | 

W Stanach Zjednoczonych . . . . . 14694 
UZNANO MO JEGO WG 8975 
m AUustajió 9.9. B WoTfóda GU 
P<AAglji © Woo" oeS O) | 4 dr. WODO 
n Francja m "A € E DE 
„ Niemczech . . i u e . 6154 
„ Włoszech . . wern Ko 18228 
BOGA Oda. a WJ 8017208 
„ Polsce w granicach obecnych 3250 

(ra) 


Niezwykła temperatura śmierci. 


(w) Przedstawiciele medycyny głównego szpi 
tala londyńskiego uderzeni zostali przed kilku! 
dniami, wypadkiem porażenia sionecznego. W 
jednym z dni upalnych, kładących mniej odpor- 
nych trupem na chodniku, — przywieziono do 
owego szpitała osobnika dogorywającego już. 
Pierwszy chwyt za puls, następnie — termometr, 


Temperatura wynosiła 43,3%. Senzacja. Twarze 


się wyciągnęły. Po kilkunastu minutach przywie- 
ziony zmarł w zupełnie normalnie, przynajmniej 
na zewnątrz, sposób. Proceder się powtarza.. 
puls, a następnie termometr. Temperatura wyno- 
siia 470!! Shocking! Słownie czterdzieści siedm 
stopni. - 

Bliższych, fachowych wiadomości nie po- 
glaje „W. des Debats". 


M. Swiatowy kongres egseraniystów 


Odbędzie się w tym roku w Norymberdze w 
czasie od' 1 do 8 sierpnia. 
Wedle sprawozdania komisji organizacyjnej, 
której kierownictwo spoczywa w ręku wybitnego 
pioniera esperantyzmu, prof. dra Ryszarda. Leder- 
mana, tegoroczny kongres przybiera oibrzymnie roz- 
miary i (każe rokować największy sukces dla roz- 


płdn. Afryka, Stany Zjednocz. W rzeczywistości, 
francuzi i Belgijczycy udziału w kongresie nie 
wezmą, z powodu zatargu o Ż. Ruhr. 

Podczas kongresu toczyć się będą także spe- 
cjalne obrady reprezentantów rozmaitych mięezy- 
narodowych związków naukowych i zawodowych. 
Teatry miejskie w Norytnbadzie ukończyły prace 
przygotowawcze nad wysżawieniem w języku eks- 
perandzkim dramatu Lessinga „Natan mędrzec”, 
oraz arcydzicła Wagnera, opery „Misirze — Śp e- 
wacy z Norymbergi". Atrakcją dla płci pięknej 
będzie też podczas kongresu tradycyjny iniędży- 
narodowy bal w barwnych strojach narodowych. 
Po kongresie odbędzie się dla nczestnników wy- 
cięczka do Monachjum, Alp bawarskich, a następ- 
nie do Paryża. 

Z grona eksperantów lwowskich wyjeźdża w 
najbliższych dniach do Norymbawgi i łeryża, ce- 


lem uczestnictwa w kongresie, znany propagator, 


p. H. Schmiitzer, jako dełegai Izby handiowo-prze- 
mysłowej we Lwowie i oficjalny reprezentant Tar- 
gów Wschodnich oraz delegacja tutejszego io- 
warzystwa Eksparauto. 

Honorowym prezydentem kongresu eksperan- 
tystów „Sennsciaca Asocio Tunica“ mianowany zo- 
stał prof. Albert Einstein. Kongnres odbędzie :i; 
w Kassel od 11 do 15 sierpnia. 


SPORT. 


Kispestfi—Hasmonea 2:1 (1:0). | 
Korzystny ten wynik dla fłasmonei mógłby 
się był łatwo zamienić w korzystniejsze jeszcze 


zwycięstwo. gdyby atak Hasmonei wydobył ze: 


siebie odrobinę energji a przedewszystkiem gdy- 
by się był zdobył na współgranie. Poszczególne 
usiłowania, dobry nawet „wózek“ zawieść musi 
«e lepszą cokolwisk drużyną. Pozatem stwierdzić 
należy znaczny spadek w fomie u lewego skrzy- 
dlowego Hasmonei, który w bieżącym sezonie 
grał naogół znacznie lepiej. Cudów waleczności 
dokazywa! vbrońca Redler, który z tym samym 
nakładem rozmachu oo i potwięcenia rzucał 
się w najęęstsze zbiorowisko przeciwników, co 
może w odniesieniu do Kispesti było i korzystne 
jako „memento“ w razie zastosowania ostrej 
gry z ich strony. Bramkarz Fasmonci obronił 
kilka razy bardzo dobrze, Steuermann strzelił 
wprawdzie jedną bramkę, lecz pozwolę sobie 
wątpić czy ta jedna bramka strzelona równo- 
waży w zupolności jego biemą rolę siatysty 
na boisku. Kto wie, czy gracz młodszy, a ener- 
gieznły i pracowity nie oddałby całemu napadowi 
lepszych usług! ? 

Węgrzy tamowali się widocznie w grze, 
stąd leż poza garoma Urobniciszymi dvsonan- 
sami do rażących zajść nie przyszło. Kispesti 
grała gorzej niż z Pogonią w niedzielę, a z 
wyjatkiem prawego skrzydłowervo nie spełniał 
żaden gracz w napadzie swego zadania nale- 
życie: Brak strżałów — ta kardynalna wada 
tej drużyny — wystąpila znów w całej pełni, 
tem jaśniej w odniesieniu do słabszej bądź co 
bądź Hasmonei. 

W pierwszej połowie toczyła „się gra przy 
mnącznej przewadze Kispesti. Po licznych mało 
skutecznych napadach chwyta bramkarz Hasmo- 


nei w 13-ej minucie ostrego wolnego. W 22.' 


minucie strzela Steuermann z doskonałej sy- 
tvacji na out. Przez kilka minut uporczywe o- 
blężemie bramki Hasmonei bez rezultatu. W 38. 
minucie doskonala cantra Birnbacha, back Kis- 
posti broni i sawinia jedynego cornera na ko- 
rzyść Hasmonei. Dopiero w 42-ej zdobywają Wę- 
grzy pierwszą bramke dla swych barw. 

Po zmianie miejsc uwidocznia się przewaca 
Hasmonei. lecz firużyna pozbawiona spoistości 


woju idei pomocniczego języka międzynarodowego nie zdołała należycie tej przewagi wyzyskać. 


Protektorat objął prezydent Rzeszy Ebert. Dotych- 
czas zgłosiło swój udział przeszło 5000 delega- 


łów z 42 krajów. 3 


Z Kuropy: Belgja, Bułgarja, Czechy i Sło-| 
wacja, Gdańsk, Dania. Niemcy, Anglia, (Szkocja, 
triandja: Estonja, Finlandja. Franeja, Włochy, 
Jogos asia, Łotwa, Litwa, Niderlandy, Norwe- 
ga Austrja, Polska, Rumunja, Rosja, Szwecja, 
Szwajcarja, Hiszpania, Turcja, Węgry. Z innych 
części: Argentyna, Armenja, Australja, A 
Egipt, Japomja, Jawa, Indje, Kanada, Meksyk, 


lecz 
> 4, 


minucie. Węgrzy uzyskaj *wycięski punkt w 


Wprawdzie Redler o maño co mè Strzeli! bramki 
jedyny punkt zdobył Steuermann w 26-ej 


10-ej nfinucie. Stosunek cornerów 5: L dla Kis- 

pesti. Sędziował bez zarzutu p. inż. Dudrvk. 
N. 

Zawody pływackie odbędą się w piątek o 

godzin. 5'30 popołudniu na stawie Kamińskiego 

„Zelazna Woda“. Zgłoszenia przed zawodami na 
stawie Kamińskiego od godziny 4 popołudniu. 


—6— 


ji m PrODNMATAKOTÓW Jez 


„KURJERA LWOWSKIEGO" 


Prosimy uprzejmie o jak qajrych- 
— lejsze nadesłanie prenumeraty — 


© © r 
na sierpień 
wraz z ewent. zaległością, celem ure- 
— — — gilowania nakładu. — — — 


Cena prenumeraty wynosi 


od 1-go sierpnia : 
‘We Lwowie miesięcznie de 

odbierania w administracji 

„Karjera Lwowskiego“. „. 33.000 m. 
We Lwowie z odnoszesiem 

do domu . . . . . e . 37.000 m. 
Z przesyłką pocztową w ca- 


łej Polsce. . . . . . . 37.000 m. , 
‘Zagranicą miesięcznie . . 45.000 m. | 
Cena pojedynczego numeru 1.500 m. 


d R R 
Comi AG pierwszorzędnej jakości tylko 
mer — wagonowo, dostawa natychmiastowa — 


„PILOT“ Lwów. Batorego 4. 


4424 


PERLMUTTERA ULTRAMARYNA 


jest najlepszą i najwydatniejszą farbą do 
bielizny, wapna i dla celów malarskich 

Z FABRYKI ULTRAMARYNY 1880 
CH. PERLMUTTER 


Lwów i w Żoiesienin x. Lwowa. Binro: ul. Słoneczna 26. 


Jeden wagon butelek monopolowych 
około 30.000 sztuk 


odzarazkorzystnie dooddania. 


Zgł do Pomorskiej Fabryki 
- Likierów Nowe (Pom.) 


pierwszorzędnej jakości, pasy, PE i 
kamienie, walce kaspry, transmisje, 
ceny konkurencyjne „Pilot“ 

4335 


m e a o A A O A AAAA 
pW r z O Z W R 


(aa wajani 


Lwów Batorego 4. 


Pamiętniki J. K. Janowskiego 
o powstaniu styczniowem 
Staraniem Komitetn Jnbilenszowego ob- 
chodu 50 i 60 roczuicy ycie | 

J. E. Janowskiego 


b. członkai sekretarza Rządu Narodowe- 
go w powstaniu 1863-1864 r. pomnikowe 


„Pamietniki o powstania styczniawent” 


Tom I. (styczeńsmaj 1863 r.), Lwów, 1923 
wydane z zasiłku Wy działu Nauki Mi- 
iO. P. — 
Szkoły 


nistra W. R. 
w Tawarzystwie 


Do nabycia 
ludowej we 


Diakiam A. foldmapa, Lwów Sykstuska 19 


! Trębickiego, 


Posady i __Posady i prace. 


Krenz inteligentne po- 
O CE na dobrych 

res i warunki 
dwoje Ac a administracji 
Kurjera lwowskiego pod „Ki- 
limczarka*, 4431 


panna z ktikuletnią prakty- 


ką biurową pisząca biegle | [R 


na maszynie poszukuje posa- 
dy. Łaskawe zgłoszenia do 
adrnininistracji „Knrjera lw." 
„Underwood*. 


echnik lub techniczka den- 

tystyczna zostanie przyję- 

ta. Zakład demtystyczny ul. 

Kochanowskiego 16. 4441 

SEE" "A. 
Różne. 


Artur Smutny, stroiciel for- || 
tepianów, Chmielowskie- | 


go 5, przyjmuje strojenia i 
reparacje. 4425 


(j'cważniam zgubioną le- 


gityrnację urzędniczą pod 
L 1368, książeczkę wojskową, 
tymczasowe zaświadczenie 
demob. i odroczenie 
czeń wydane przez 
w Krzemieńcu oraz 
ctwo szkolne na nazwisko 
Marjan Anatol Skłarczyk, nr, 
1897 roku. 4432 


z éwi- 
> OSZUE 


Kupno i sprzedaz. 


KR ANN 


dla fabryk poleca najtaniej 


S. Binzer, 
Kraków, Radziwiłłowska 15. 


Domzy, sikawki, węże po- 

leca fabryka Stanisława 
w Warszawie 
Kopernika Nr. 33, Wszelkie 
przybory dla straży ognio- 
wych. Pompy centryfugalne, 
Abisyńskie, Artezyjskie, Dia- 
fragma, pompy studzienne 
napełniające rezerwoary na 
piętrach, pompy parowe i 
transmisyjne. Kilkadziesiąt 
lat praktyki i fabrykacji. 


o sprzedania l maszyna 
parowa Braci Suleer Win- 


si te thu: 60 K. M. 9 atm. ciśn. 


z lon lenzacją w znpełitii: do- 
brym stanie. Można oglądnąć 
w ruchu. Lwowskie Tow. Akc, 
Browarów  Kleparowska 18. 

4433 


W'a 12 pokoi wolnych, 
komfort, stajnia, garaż, 
magazyny, duży sad, sprze- 
dam. Zamiana na folwark lub 
kamienicę możliwa. Dwerni- 
ckiego 46, oglądać od 2-5. 
4439 


Lwów - Wiedeń 
Wiedeń- Lwów 


Co 6 dni ładujemy wozy zbiorowe 
ze Lwowa do Wiednia i z powrotem. 


Uskuteczniamy przeprowadzki wozami meblowymi 


w kraju jak 


Przedsiębiorstwospedycyine 


Gabel i Sternberg qozciczo Naja 7 


Jl 


skórnych, nerwowych, będzie otwarty do 20. wrze- 
Śnia. Mieszkań nie brak, utrzymanie względnie tanie. 


Jnformacje wysyła Zarząd Soloa, poczta 


Lwowie, ui, Fredry 3, i we wszyst- 
kich księgarniach w całej Polsce. F 
aan TI 


Solec-zdrój. 


4430 R 


świade- || 


zagranicą po 


laktad wód mineraln. i kąpieli kłatnych 


| i 


znanych ze swej skuteczności w reumaty- 
zmie, artretyzmie, przymiocie, chorobach 


—_____ KURJER LWOWSKI z piątku dnia 27-go lipca 1923. Nr. 175. 


ROZEKAD JAZDY Po |cląców | 


pospiesznych i osobowych ważny od l. czerwca (923 r. 
ZE LWOWA ODCHODZĄ : 


Krakowa 335, 820, 10:26, 
17:30, 19:40, 21-00, 23:55. 


Warszawa 9'35, 20'Q06 przez Rozwa- | Warszawa 8 35, 22-05 przez Rozwa- 
a dów, 13°30, 23:10 przez Bełzec, 
A Rawa Ruska 2115 

Śniatyn 755, 945, 1055, 2300 


Kołomyja 1425, 17:23 
Chodorów 11:50 
Podwołoczyska 10:40, 23:28 
Tarnopoi 6'06 17:30 

Równe 13:45, 22'40 
Radziwiłłów 19'35 

Grajewo 9'15 

Kowel 1920 

Ławoczne 725, 16:55 
Borysław 9'650, 19:30 23:25 
Sianki 13:50 

Sambor 7:10, 23:05 ' 
Ghełm-Dęblin 8-35 

Stojanów 7:40. 18:35 
Podhajce 6'55, 16:20 
Jaworów 830, 17:15 


Pociągi podmiejskie odchodzą: 


Gródek Jagielloński 13:40, 15:20 
Mszana 6005 

Szczerzec 13'35*) 

Komarno 14:30*) 

Janów 14'00**) 


krzuchowic 10'10*), 14:30, 16:00, 17.357) 


1900, 20:21 +t) 


Ze Lwowa Podzamcza: 


Tarnopol 627, 17:58 
Podhajce 7:10, 16-36 


M Stojanów 7:56, 18:58 


Grajewo 934 przez Sapieżankę 


Podwołoczyska 1089, 23:12, 2347 


Równe 14:07, 23:04 
Kowel 1939 przez Sapieżankę 
Radziwiłłów 19:67 


Lwowa 6'06, 6:36, 833, 8:56, 9-13, 10:18. 
1903. 2036, 


1201, 1531, 
2143, 21/58 


Ze Lwowa-Łyczakowa 
Podhajte 7:37, 17:03 


18:33, 


Winniki 545, 1340, 1827, 19:54*) 


Ze Lwowa-Kleparowa: 


Warszawa 906, 1337, 
Bełzec 

Jaworów 838, 17:23 

Janów 14:08**) 

Rawa-Ruska 21'21 

Brzuchowiec 10:16*), 1436, 
17:41**) 19:06, 20:31**) 


Objaśnienie znaków : 


23'16 przez 


Tiusty druk, pociąg pospieszny — *) kursnje 1/VI—30/IX. 
i od 1/V— 31/V. w niedziele i rzym.-kat, św. — 
w niedziele i święta rzym, kat, — j kursuje od 1/VI—30/1X. w niedziele i świę- 
ta rzym. kat, — ff knrsuje od 1/V1—30/IX i od 1/V—31/V codziennie. 
Tame nie kursuje, 


DO LWOWA PRZYCHODZA : 


Krakowa 5'30, 6:30, 8 IQ, 945, 13:30, 
16:45, 1910, 20: 25. 


dów, 550, 16:55 przez Bełzee 
Rawa Ruska 7 30 
Śniatyn 555, 8:10, 170%), 18-50 
Kołomyja 1220, 2210 
Chodorów 7:20 
Podwołoczyska 6'20, 18:43 
Tarnopol 12:15, 20:50 
Równe 6'50, 1545 
Radziwiłłów 9-10 
Grajewo 22'10 przez Sapieżankę 
Kowel 10:30 
Ławoczne 6:50, 22:05 
Borysław 1005, 15:35, 18:20, 
Sianki 10:45. 19:40 
Sambor 7'35 
Dęblin-Chełm 2040 
Stojanów 9'25, 19:15 
Podhajce 8'45, 21:55 
Jaworów 8:05, 20:20 


Pociągi podmiejskie przychodzą: 
Komarne 7'00 —), 21:05'ff) 
Janów 22'20**) 


Brzuchowice 11'15*) 15:30, 17:14, 18'307) | 
19:55. 21:30 tt) 


Mszana 7:30 


Do Lwowa Podzamcza: 
Podwołoczyska 5-56, 18:28 
Równe 6'25, 15:22 
Podhajce 8:30, 21:38 
Radziwiłłów 851 
Stojanów 9'08, 18:56 
Kowel 10:04 przez Sapieżankę 
Tarnopol 11-55, 20:33 
Grajewo 21:50 przez Sapieżankę 


Do Lwowa-Łyczakowa: 


Podhajec 8-16, 21:22 
Winniki 71ł, 15:16, 19:33, 20:50*) 


Do Lwowa-Kleparowa: 


Warszawa 5'43, 16'49, 20:30 przez Bełzec 

Rawa Ruska 723 

Jaworów 757, 20'12 

Janów 22-09%**) 

Brzuchowice 11:08*), 15:23, 17:07, 18'25%) 
19:48, 21-257$) 

do Warszawa 9'00, 13°36, 23:15 

Rawa Ruska 21:20 

Jaworów $ 36 
Janów 1406 

Brzuchowice 0:15, 


1740, 1905, 20:26 


o 
» 
z 14:35, 1605, 


**) kursnju od [/VI—-31/VIII. 
(-) Na | 


L. 1122/23 prez. 


us OGŁOSZENIE. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
przyjmie zaraz ukwalifikowanego 
a 
oprawcę miejskiego. 
Warunki przyjęcia przejrzeć można w biu- 
rze prezydjalnem Magistratu. Podania na- 


| leżycie udokumentowane wnosić należy do 
cenach przystępnych. biura prezydjalnego Magistratu najpóźniej 


. l do 15 sierpnia br. — 


Kraków, dnia 20. lipca 1923 r. 


Prezydent miasta. 


1181 


Przeciw kaszlowi, cierpieniom 
żełądką | nerek I jaieażei 


WODY MINERALNE 


sztuczne, wyrobu fabryki 


„ZDROWIE” 


we Lwowie, ulica Zdrowie 9. 
sa 


lekiem 


bdzwajgy "elqy redaktoz: Tadeugs Stroiński. 


